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Wydanie AB 

Nr 77 (7812) 
Rok wyd. XXV 

Cena 50 gr

3 kwietnia obraduje 
II plenum KC PZPR
3 kwietnia odbędzie się w 

Warszawie II plenarne posie­
dzenie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Tematem obrad będą meto­
dy opracowania planu na lata 
1971—75 oraz zadania w dzie 
dżinie zwiększenia efektywno 
ści Inwestycji w gospodarce 
narodowej. (PAP)

Kongres ZSL wytyczył kierunki 
dalszego rozwoju wsi 

Zakończenie obrad - wybór władz

Wczoraj zakończył swe prace V Kongres ZSL. W czasie 
trzydniowych obrad delegaci dokonali przeglądu dorobku 
stronnictwa oraz nakreślili główne kierunki działania nie 
tylko w dziedzinie politycznej I organizacyjnej, ale takie 
dalszego rozwoju wsi i rolnictwa.

Centralne uroczystości
Dnia Metalowca w Poznaniu

Ponad 3 000 osób przybyło w ub. niedzielę do Poznania na 
centralne uroczystości „Dnia Metalowca”. Wielka hala MTP 
z trudem mieściła delegacje załóg fabryk metalowych z całe­
go kraju.
Za stołem prezydialnym, o- 

bok zasłużonych metalowców 
zasiedli: zastępca członka Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — J. Szydlak, członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w
Poznaniu K. Barcikowskl,
sekretarz CRZZ — W. Obole- 
wicz, ministrowie: przemysłu 
ciężkiego — F. Kaim i maszy-

nia są jeszcze większe. Cały 
kraj, wszystkie jego branże wy 
twórcze wołają o nowe maszy­
ny 1 urządzenia. Polska przy­
jęła bowiem kurs na generalną 
modernizację swoich sił wy­
twórczych, na techniczną re­
konstrukcję przemysłu, rolnic­
twa, transportu itd. Kierow-

Odrodzenia Polski a wśród 
nich: Lucja Białachowska z 
„Pometu”, Antonina Jóiwlak z 
„Tonsilu” we Wrześni, Stefan 
Graczyk z WSK w Kaliszu, Ta 
deusz Kościuszko z Fabryki 
Obrabiarek w Pleszewie, Ed­
ward Kroczak z „Centry”, Ka­
zimierz Kopa z „Pometu”, Hen 
ryk Parankicwlcz z „Alco” i 
Stanisław Spychała z WSK w 
Kaliszu. Dalszych 29 metalow­
ców udekorowano Złotymi a

Przemówienie 
Władysława Gomułki 
w prasie radzieckiej 
Centralna prasa radziecka 

zamieściła w niedzielę stre­
szczenie przemówienia wygło­
szonego przez pierwszego se­
kretarza KC Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, W. 
Gomułkę na V Kongresie Zje 
dnoczonego Stronnictwa Ludo 
wego w Warszawie. (PAP)

Izrael nie zaakceptuje 
rozmów czterech

nowego J. Hrynkiewicz,
przewodniczący Komitetu Nau 
ki i Techniki — J. Kaczmarek, 
członkowie egzekutywy KW 
PZPR, posłowie na Sejm, przed 
stawiciele wojska i inne osobi­
stości.

Po serdecznym powitaniu ze 
branych przewodniczący Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Metalowców — H. 
Całka poprosił o zabranie gło­
su Jana Szydlaka, który prze­
kazał ponad milionowej armii 
metalowców i ich rodzinom, 
serdeczne pozdrowienia i ży­
czenia dalszej owocnej pracy 
dla dobra ojczyzny — od kie­
rownictwa Komitetu Central­
nego partii.

W dziejach naszego narodu 
I państwa — powiedział Jan 
Szydlak, nie było ćwierćwiecza 
dorównującego ostatniemu ska 
lą przemian, tempem rozwoju, 
ogromem dorobku materialne­
go i duchowego. Na ten doro­
bek złożyły się również twór­
cza myśl, inicjatywa i wydaj­
na praca polskich metalow­
ców.

Metalowcy mają olbrzymie 
zasługi w powojennym prze­
kształcaniu naszej gospodarki. 
Lecz stojące przed nimi zada-

23 — Srebrnymi Krzyżami Za­
sługi.

Zasłużeni metalowcy otrzymują 
odznaczenia.

CAF — telefoto

mocarstw
Jak informuje Agencja Reu 

tera, Izrael oficjalnie odrzucił 
w niedzielę projektowane roz 
mowy czterech mocarstw w 
sprawie rozwiązania konflik­
tu bliskowschodniego.

Oficjalne oświadczenie opu­
blikowane 30 ubm. po posiedzę 
niu rządu izraelskiego stwier 
dza, że „Izrael sprzeciwia się 
jakiemukolwiek porozumie­
niu, które nie byłoby uzgod­
nione z zainteresowanymi rzą 
darni”.

Oświadczenie rządu izrael­
skiego, które Agencja Reute­
ra określa jako najostrzejsze
ze wszystkich 
nych ostatnio,

opublikowa- 
stwierdza, że

W Ostrowie

Wspólne plenum
KP PZPR i PK ZSL
Wczoraj odbyło się w Ostro­

wie wspólne posiedzenie ple­
num KP PZPR i PK ZSL po­
święcone ocenie programu i 
współdziałaniu obu tych instan 
cji w zakresie realizacji uch­
wał IX Plenum KC PZPR oraz 
omówieniu zadań wynikają­
cych z uchwał V Zjazdu PZPR 
i tez V Kongresu ZSL. W po­
siedzeniu uczestniczył I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
—- Kazimierz Barcikowskl.

Kierując się zasadą współ­
działania, obie instancje odby­
ły ostatnio dwa wspólne po­
siedzenia plenarne. Po trzy po­
dobne posiedzenia odbyły się 
w każdej z gromad. Łącznie we 
wsiach powiatu ostrowskiego 
odbyło się 650 wspólnvch ze­
brań aktvwu PZPR i ZSL.

Wyniki współdziałania są wi 
doczne zwłaszcza na odcinku 
hodowli i produkcji roślin oko 
powych. gdzie już obecnie o- 
siągnieto plony przewidywane 
na koniec bieżącej 5-latki. Po­
wiat sprzedane państwu rocz­
nie np. 13 0^0 ton żvwca. co sta 
wia go pod tym względem na 
II mieiscu (po Gnieźnie) w wo­
jewództwie. Nieco gorzej przed 
stawia sie natomiast produkcja 
zbóż (przvrost 1.9 kw.) i siana 
(przyrost 0,9 kw.\ Rolnicy mu­
szą wykazać maksimum wys’ł 
ku. aby sprostać zadaniom na­
łożonym przez plan 5-letni 
(wzrost plonów 4.4 kw. dla zbo 
ża i 6 9 kw. dla siana).

Plenum przyieło program 
współdziałania KP PZPR i PK 
ZSL w zakresie ralizacji poli­
tyki rolnej oraz zadań w kam­
panii wyborczej dn Sejmu i 
rad narodowych, (rj)

nictwo partii ufa, że metalow­
cy zrobią wszystko co leży w 
ich mocy, aby zadanie to wy­
pełnić.

W imieniu władz obu głów­
nych resortów skupiających 
metalowców — przemysłu cięż 
kiego i maszynowego — zabrał 
głos minister J. Hrynkiewicz, 
przedstawiając powojenny do- 
rebek oraz aktualne i perspek 
tywiczne problemy przetwór­
stwa metali w kraju. Minister 

। Hrynkiewicz apelował też o 
li dalszy rozwój współzawodnic­

twa i racjonalizatorstwa w ro­
ku 25-lecia PRL.

Następnie odbył się uroczy­
sty akt dekorowania zasłużo­
nych metalowców wysokimi 
odznaczeniami państwowymi. 
Sztandar Pracy II klasy otrzy­
mali: P. Bober — starszy 
mistrz Huty „Silesia” oraz F. 
Slepowrońskl — ślusarz z Bar 
linka. 63 metalowców otrzyma 
ło Krzyże Kawalerskie Orderu

Po uchwaleniu treści listu do 
I sekretarza KC PZPR Włady­
sława Gomułki, w którym ze­
brani przekazali zapewnienia 
o swej gotowości do realizacji 
zadań wytyczonych przez par­
tię — nastapiła część artystycz 
na akademii.

(pch)

Tel-Awiw sprzeciwia się pla­
nom zwoływania konferencji 
przedstawicieli państw spoza 
obszaru bliskowschodniego, 
której zalecenia miałyby być 
miarodajne dla tego regionu.

Rząd izraelski informuje ofi 
cjalnie cztery mocarstwa — 
że „nie przyjmie żadnego żale 
cenią, które byłoby sprzeczne 

। z jego interesami, jego prawa 
mi i jego bezpieczeństwem”.

W niedzielę, w drugim dniu 
obrad V Kongres ZSL konty­
nuował dyskusję nad główny­
mi kierunkami dalszego działa 
nia Stronnictwa oraz rozwoju 
wsi 1 rolnictwa.

Wskazywano m. In. na ko­
nieczność aktywniejszej dzia­
łalności ogniw ZSL w dziedzi­
nie kształtowania postaw ideo­
wych chłopów oraz oddziały­
wania na ogół rolników w ce­
lu przyspieszenia Intensyfika­
cji produkcji rolnej, głównie 
przez racjonalne wykorzysta­
nie rosnącej pomocy państwa 
oraz istniejących rezerw pro­
dukcyjnych.

W realizacji tych zamierzeń 
— jak podkreślali delegaci — 
powinna sprzyjać atmosfera o- 
żywienia działalności politycz­
nej i wmożonej aktywności na 
szego społeczeństwa, jaką ob­
serwujemy od okresu przygoto 
wań do V Zjazdu PZPR, a na­
stępnie kongresów ZSL i SD 
oraz trwających obecnie przy­
gotowań do obchodów 25-le- 
cia Polski Ludowej. Poddając 
wszechstronnej ocenie 4-letni 
dorobek stronnictwa delegaci 
podkreślali, że konsekwentna 
realizacja wspólnej polityki 
rolnej PZPR i ZSL przyczynia 
się do dalszego rozwoju nasze­
go rolnictwa, wzrostu jego pro 
dukcji towarowej i unowocześ 
nienia bazy materialnej. Dele­
gaci podawali wiele przykła­
dów, świadczących o dorobku 
i rozwoju ich regionów.

Członek prezydium NK ZSL 
— Franciszek Gesing stwier­
dził, że poważną rolę w rozwo

Jean P. Palewski 
na Śląsku

Przebywający w Polsce na

Przywódca NPD grozi 
siłom demokratycznym

Jak donosi ze Stuttgartu 
agencja ADN, przywódca za- 
chodnioniemieckiej partii ne­
onazistowskiej NPD Adolf 
von Thadden na wiecu w tym 
mieście groził siłom demokra
tycznym 
ku jeśli 
lamentu

represjami w wypad 
NPD wejdzie do par- 
jako silna frakcja.

PAP

Wilson spotka się 
i przywódcą Biafry

Według wiadomości z Lagos, 
premier Wilson oznajmił na 
konferencji prasowej, że po 
rozmowie z generałem Gowo- 
nem wysłał do płk Ojukwu 
list, proponując mu spotkanie 
poza terytorium Biafry i po­
zostawiając do wyboru różne 
miejsca (Wilson nie wymienił 
żadnego z nich).

Brytyjski premier podkreś­
lił. że spotkanie nie oznacza uz 
nania Biafry i że rząd nigeryj 
śki w Lagos nie wyraził żad­
nych zasadniczych zastrzeżeń 
w kwestii rozmów z płk. Ojuk 
wu. (PAP)

Oświadczenie rządu radzieckiego 
w sprawie stosunków ZSRR—ChRL

Agencja TASS przekazuje »- 
świadczenie rządu radzieckiego o 
stosunkach z ChRL.

Rząd radziecki „uważa, że ko­
nieczne jest niezwłoczne podjęcie
praktycznych posunięć celu
znormalizowania sytuacji na gra-

radziecko-rhińskle j. Wzywa
on rząd ChRL do powstrzymywa­
nia się od takich poczynań na gra 
nlcy, które mogą spowodować 
komplikacje, wzywa do rozwią­
zywania nieporozumień, i jeśli one 
powstają, w spokojnych warun­
kach I drogą rokowań".

Rząd radziecki wypowiada się

t rytoria obu krajów zgodnie t 
nr‘oralnym ukształtowz-lem te­
renu. Granica ta została pod 
względem prawnym zatwierdzona 
w układach z Aigunu, Tiandżynu 
i Pekinu.

„Klauzule w sprawach teryto- 
rolnych, zawarte w tych ukla-

Dokończenie na str, 2

zaproszenie polsko-francus­
kiej grupy parlamentarnej, de 
putowany do francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego i 
przewodniczący francusko-pol 
skiej grupy parlamentarnej 
Jean Paul Palewski przybył 
w niedzielę na Śląsk.

Po zwiedzeniu Częstochowy 
francuski gość udał się do Ka 
towic gdzie w towarzystwie go 
spodarzy miasta uczestniczył 
w objeżdzie stolicy Górnego 
Śląska.

W godzinach wieczornych 
J. P. Palewski spotkał się z 
grupą posłów i przedstawicie­
lami świata kulturalnego Slą 
ska i Zagłębia. (PAP)Po ząonie Dwiąhh Eisenhowera

również tym, by oficjalni
przedstawiciele radzieccy I chiń­
scy wznowili w najbliższym cza­
sie konsultacje rozpoczęte w Pe­
kinie w 1984 roku.

„Rząd ZSRR oświadczał, I uwa­
ża za konieczne oświadczyć po-
nownie.
nie wszelkie zakusy

odrzuca zdecydowa­
ziemie

radzieckie. Próby rozmawiania ze 
Związkiem Radzieckim, i naro­
dem radzieckim, jęzvkiem oręża 
natrafią na twardy opór**.

Oświadczenie ZSRR
związku ze zbrojnymi prowoka­
cjami władz chińskich nad rzeka 
tVTrrl w rejonie Wyspy Daman- 
skij. zostało oficjalnie przekaza-
oe rządowi ChRI ŻS marca 
przez ambasadę chińską w

Oświadczenie odtwarza 
noże i zbrojnych napaści

po- 
Mo-

okolicz- 
oa ra-

dzierkich żołnierzy pogranicza 
nad rzeka Ussuri l marea I 14—15 
marca. „Ryły to rozmyślne, aa- 
wcansu zaplanowane akcje".

Radziecko-chińska
oalekim 
stnłeje

Wschodzie,
granica 

taka jak
obecnie, ukształtowała

się wiele pokoleń temu i dzieli

1 kwietnia zachmurzenie będzie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, miejscami przelotne deszcze. 
Temperatura maksymalna od plus 
4 st. do plus R st. Wiatry umiar­
kowane południowo-zachodnie i 
zachodnie.

Uroczystości żałobne w Waszyngtonie
Oficjalna lista departamentu stanu USA zawiera nazwiska 

przedstawicieli 92 krajów świata, którzy biorą udział w uro­
czystościach żałobnych w Waszyngtonie. Wśród nich znajdu­
je się 15 szefów państw i rządów.
Mimo że uroczystości wypeł 

nią niemal całkowicie czas po­
bytu przybyłych, przypuszcza 
się, że niektórym osobistościom 
uda się przeprowadzić przynaj 
mniej krótkie rozmowy z pre­
zydentem Nixonem lub człon­
kami administracji. Mówi się 
już w Waszyngtonie o ponie­
działkowym spotkaniu prezy­
denta de Gaulle’a z Nixonem,

M. Moczar przyjął 
delegację PCK

W kwietniu br mija 50 rocz 
nica powstania Polskiego Czer 
wonego Krzyża. Centralne uro 
czystości jubileuszowe odbędą 
się w Warszawie w dniu 27 
kwietnia br. O przygotowa­
niach do obchodów 50-lecia 
PCK poinformowała 31 marca 
zastępcę członka Biura Poli­
tycznego. sekretarza KC PZPR 
— Mieczysława Moczara dele­
gacja Zarządu Głównego PCK 
z prezesem Ireną Domańską.

PAP

chociaż dokładna godzina nie 
została jeszcze ustalona. Gabi­
net Nixona opracowuje dokład 
ny program zajęć przed uda­
niem się do Abilene, gdzie zo­
stanie pochowany Eisenhower.

Do ochrony orszaku żałobne 
go wyznaczono w Waszyngto­
nie ponad 19 tys. żołnierzy, 4 
tys. policjantów i 2 tys. agen­
tów FBI i innych organów po­
rządku publicznego. Już w no­
cy z soboty na niedzielę zaczę­
to kontrolować domy leżące na 
trasie pochodu. Wstęp do nich 
był możliwy tylko po wylegity 
mowaniu się agentom policji. 
Wszystkie okna w czasie prze­
jazdu konduktu musiały być 
zamknięte. Skontrolowano na­
wet wszystkie przewody elek­
tryczne w obawie przed ewen­
tualnymi aktami sabotażu. Po 
licja otrzymała polecenie ob­
serwowania ulic z pokładów 
helikopterów.

Kilka tysięcy ludzi przedefi­
lowało w niedzielę przed trum

Dokończenie m str. 2

ju produkcji rolnej odegrały 
kółka rolnicze i koła gospodyń 
wiejskich, stając się w okresie 
ostatnich 12 lat powszechną 
organizacją chłopów, obejmu­
jącą swoim zasięgiem 90 proc, 
sołectw. Przyczyniły się one 
również do upowszechnienia 
pojęcia własności ziemi jako 
dobra ogólnonarodowego ma­
jącego służyć zaspokojeniu 
potrzeb społeczeństwa.

Członek prezydium NK ZSL 
wicepremier Stefan Ignar pod 
kreślił w swym wystąpieniu, 
żc jednym z zadań ZSL jest 
udział w wykonywaniu wyda­
nej w ub. roku przez Sejm u-

Dokończenie na str. 2

Zapowiedź plenarnego 
posiedzenia Sejmu

Jak się dowiaduje sprawoz­
dawca parlamentarny PAP, 
najbliższe plenarne posiedze­
nie Sejmu odbędzie się praw­
dopodobnie w połowie bm. 
Przewiduje się, że na porząd­
ku dziennym znajdą się pro­
jekty ustaw sądowego prawa 
karnego: Kodeks Karny i prze 
pisy wprowadzające KK, Ko­
deks Postępowania Karnego i 
przepisy wprowadzające KPK 
oraz Kodeks Karny Wyko­
nawczy.

Praca w Komisji Wymiaru 
Sprawiedliwości nad projekta 
mi KK i KPK została, już za 
kończona. Ich sprawozdawca­
mi na plenarnym posiedzeniu 
Sejmu będą posłowie — Jan 
Wasilkowski i Franciszek 
Sadurski. Projekt KKW je­
szcze w tym tygodniu będzie 
przedmiotem dyskusji w ko­
misji. (PAP)

Więcej materiałów 
budowlanych

Zakłady przemysłu materia­
łów budowlanych podległe re­
sortowi budownictwa, mimo 
trudnych warunków zimo­
wych, wykonały w marcu swe 
zadania w 100,7 proc.

Zadania planowe przypada­
jące na 1 kwartał br. zrealizo 
wano w 100,9 proc., uzyskując 
ponadplanową produkcję war­
tości ponad 70 min. zł. (PAP)

Księga kondolencyjna 
w ambasadzie USA

W związku ze śmiercią gen. 
Dwighta D. Eisenhowera b. 
prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych Ameryki, wyłożona zo­
stała w ambasadzie USA w 
Warszawie księga kondolen­
cyjna.

W imieniu Rady Państwa i 
rządu PRL wpisali się do tej 
księgi w niedzielę w godzi­
nach przedpołudniowych: 
prezes Rady Ministrów — Jó 
zef Cyrankiewicz, sekretarz 
Rady Państwa — Julian Ho- 
rodecki oraz minister spraw 
zagranicznych — Stefan Ję- 
drychowski.

Podpisy w księdze składali 
również szefowie i członkowie 
akredvtowanvch w Warsza­
wie placówek dyplomatycz­
nych. (PAP)

Fałszywy alarm
Dzisiaj w godzinach rannych poa 

nańska Straż Pożarna zaalarmowa 
na została wiadomością że pall się 
Dom Prasy przy ul. Grun­
waldzkiej. Na miejsce pożaru przy 
było 8 jednostek bojowych wypo 
sażonych w najnowocześniejszy 
sprzęt do walki z pożarem, łącznie 
z 120-metrową drabiną. Kiedy tę 
ostatnia przystawiono do okna na 
ITT piętrze, skąd dobywały się wiel 
kie kłęby dymu, strażacy zastali 
grupę osób zacięcie ze sobą dysku 
tująeych w gęstych oparach dy­
mu tytoniowego. Okazało sie. że 
to na'l koledzy z „Fznressu” oma 
wiali koleiny etap akcji „Kończyć 
palenie”, (s)



Stanowisko rządu czeskiego 
w sprawie awantur w Pradze

Wydarzenia jakie miały miejsce w nocy z piątku na so­
botę ubiegłego tygodnia w Pradze i wielu innych miastach 
są w stolicy CSRS nadal przedmiotem dyskusji.

W sobotę rząd Czeskiej Re­
publiki Socjalistycznej oma­
wiał tę sprawę na swym posie 
dzeniu i poniedziałkowa prasa 
przynosi oficjalny komunikat. 
Stwierdza się w nim, że w no­
cy z 28 na 29 marca miały 
miejsce wypadki wandalizmu i 
awanturnictwa zwłaszcza w 
odniesieniu do obiektów zajmo

Za miesiąc otwarcie 
nowego dworca na Okęciu

W niedzielę 27 kwietnia prze 
kazany zostanie do użytku no 
wy międzynarodowy dworzec 
lotniczy na Okęciu. Składa się 
on z trzech części: dworca to- 
warowo-pocztowego, bloku 
techniczno- administracyjnego 
i hali pasażerskiej. Pierwsze 
dwie części są już gotowe i u- 
żytkowane.

Natomiast w hali pasażer­
skiej (jak również przy niwela 
cji i porządkowaniu pobli­
skich terenów) jest jeszcze bar 
dzo wiele roboty. Pracuje tu 
300 osób.

Cała hala dzieli się na 3 stre 
fy: krajową — z hallem do­
stępnym dla wszystkich, gdzie 
znajdują się punkty usługo-wo- 
informacyjne jak: wymiany 
walut, ajencja pocztowa, prze­
chowalnia bagażu, kwiaciar­
nia. Następna strefa — odpra­
wy lotniczej oraz celno-pasz- 
portowej podzielona jest na 
kierunki „przylotu” i „odlotu”. 
Wreszcie w strefie zagranicz­
nej znajduje się sala dla pasa­
żerów tranzytowych, stoiska 
handlowe (wolnocłowe) i inne 
punkty usługowe, bar kawowy 
i niewielka restauracja na 150 
miejsc, a także przejście do 
hotelu dziennego, gdzie w kil­
kunastu pokojach (z łazienka­
mi) pasażerowie tranzytowi bę 
dą mogli odpocząć lub przeno­
cować. (PAP)

Uroczystości żałobne 
w Waszyngtonie
Dokończenie ze str. 1 

ną Eisenhowera w kaplicy ko 
ścioia episkopalnego.

W nieuzielę po poiuaniu odbyło 
się przeprowadzenie zwłok Eisen­
howera z Kaplicy Betlejemskiej 
kościoła episkopalnego na Kapitol. 
Trumnę ze zwłokami okrytą Hagą 
narodową ustawiono w karawanie. 
Prezydent Nixon, który przez 8 
lat za rządów Eisenhowera uył wi­
ceprezydentem, towarzyszył mu 
wraz z rodziną w jego ostatniej 
drodze.

Kolumna samochodów z katedry 
udała się na piać na południowym 
krańcu Białego Domu. Trumnę u- 
mieszczono tam na lawecie. La­
wetę ciągnął zaprzęg siedmiu koni 
trzeciego pułku piechoty armii 
amerykańskiej.

Laweta, długości 8,5 metra, mia­
ła pierwotnie w czasie pierwszej 
wojny światowej służyć do tran­
sportu działa, jednakże w 1918 ro­
ku została przebudowana. Na la­
wecie tej odbyli ostatnią drogę 
także prezydent Roosevelt i prezy­
dent John Kennedy.

Kondukt wolno posuwał się do 
Białego Domu na Kapitol wzdłuż 
Constitution Avenue. Na dachach 
domów zajęły miejsca uzbrojone 
posterunki. Mieszkańcom zabronio 
no obserwowania konduktu z da­
chów domów czy też z balkonów.

Po obu stronach stopni wiodą­
cych do Kapitolu stanęła straż ho 
norowa — prezydent Nixon oraz 
przedstawiciele obcych państw, 
którzy zdążyli już przybyć do 
Waszyngtonu. Przemówienie u 
stóp katafalku wygłosił prezydent 
Nixon, oddając hołd zmarłemu i 
sławiąc jego cechy jako człowie­
ka, żołnierza i obywatela. Zacyto­
wał on również ostatnie słowa 
Eisenhowera, wyrażające miłość 
dla rodziny i kraju. Nixon złożył 
symboliczny wieniec przed trum­
ną. Setki innych wieńców umiesz­
czono w bocznym skrzydle gma­
chu Kongresu.

Mimo dotkliwego chłodu i dżdży 
stej pogody, przed trumną przede­
filowały w niedzielę i poniedzia­
łek rano tysiące Amerykanów, że­
gnających byłego prezydenta. 
Obok katafalku pełnili służbę 
przedstawiciele wszystkich rodza­
jów broni.

W poniedziałek uroczystości ża­
łobne rozpoczęły się od przewiezie 
nia trumny z powrotem do kate­
dry, gdzie zostało odprawione na­
bożeństwo. (PAP)

min nim nim nim mm
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował: Jerzy Walasek. 

wanych przez instytucje ra­
dzieckie. Milicjanci, którzy 
interweniowali, zostali pobici 
przez rozwydrzonych chuliga­
nów. Kilku przedstawicieli 
organów porządku publicz­
nego zostało odwiezionych 
do szpitala. Komunikat pod 
kreślą, że w wyniku tych 
awantur wyrządzono poważ­
ne, wielomilionowe szkody, 
które muszą być pokryte 
przez państwo. „Rząd jest 
przeświadczony — głosi dalej 
komunikat — że społeczeństwo 
w pełni zrozumie, iż państwo­
we organa nie mogą i nie będą 
podobnych czynów tolerować.

(Interpress)

Spotkanie aktorów 
z władzami miasta

Na zakończenie obchodów 
Dnia Teatru pracownicy poz­
nańskich scen spotkali się w 
siedzibie Prezydium RN Pozna 
nia z władzami miasta. Spotka 
n.e to stało się okazją do wy­
miany poglądów między przed 
stawicielami środowiska te­
atralnego a władzami na te­
mat perspektyw rozwojowych 
bazy materialnej poznańskiej 
kultury oraz do złożenia ży­
czeń i gratulacji aktorom za 
ich ciężką i odpowiedzialną 
pracę.

Życzenia takie złożyli akto­
rom i pozostałym pracowni­
kom teatrów poznańskich m. 
in. sekretarz KW PZPR Ro­
muald Jezierski, przewodniczą 
cy Prezydium RN Poznania Je 
rzy Kusiak oraz wiceprzewod­
nicząca Władysława Klawiter. 
Mówcy podkreślali w swych 
wystąpieniach znaczne ożywię 
nie pracy ideowo-artystycznej 
poznańskich teatrów zwraca­
jąc szczególną uwagę na po­
trzebę zbliżenia do teatru wi­
dza robotniczego. 14 pracowni­
ków sceny: D. Guzikowski, W 
Gruszczyński, J. Gardo, A. Har 
bul, W. Kędziora, Z. Kryśkie- 
wicz, H. Machalica, II. Olszew 
ski, M. Pogasz, L. Serafino- 
wicz, B.' Biskupska-Szymań- 
ska, D. Balicka, C. Woźniak i 
T, Wojtych otrzymało Odznaki 
Honorowe m. Poznania. 17 ak 
torom Prezydium przyznało na 
grody pieniężne za udział w 
spektaklach w ramach akcji 
„Teatr na rogatkach miasta”. 
W imieniu odznaczonych po­
dziękował aktor Teatru Pol­
skiego H. Machalica.

Wczoraj również odbyło się 
spotkanie przedstawicieli śro­
dowiska teatralnego z działa­
czami związków zawodowych. 
W trakcie tego spotkania ser­
deczne życzenia złożył akto­
rom sekretarz WKZZ Edmund 
Kowalski.' I tutaj aktorzy o- 
trzymali upominki a pracow­
nik Teatru Polskiego Czesław 
Tomczak nagrodę ministerial­
ną za -25-lecie pracy w teatrze.

(ob)

Oświadczenie rządu radzieckiego
Dokończenie ze str. 1

-lach oraz w protokołach, mapach 
i opisach zachowują w całości 
swą moc do dziś. Rząd radziecki 
stoi na stanowisku ścisłego i nie­
zmiennego wykonywania tych 
klauzul przez obie strony. Jeśli 
;ząd ChRL zajmuje analogiczne 
stanowisko w tej kwestii, to nie 
ma podstaw do tarć i konfliktów 
na granicy radziecko-chińskiej” — 
głosi oświadczenie.

Oświadczenie rządu radzieckie 
go przypomina wypowiedź Mao 
ise-tunga z 1945 r., że „Związek 
Radziecki jako pierwszy zrezyg­
nował z nierównych układów i 
zawarł z Chinami nowe układy, 
na zasadach równości”.

„Tak więc, kwestia rzekomych 
nierównych układów w stosun­
kach radziecko-chińskich, o któ­
rych teraz uporczywie twierdzi 
propaganda chińska, jest zmyślo­
na od początku do końca. Sens 
propagandy płynącej z Pekinu 
jest jednoznaczny: chodzi o po­
sianie wśród narodu chińskiego 
nieprzyjazna i wrogości wobec na 
szego kraju, wobec narodu ra­
dzieckiego” — stwierdza oświad­
czenie. /

Rząd radziecki czynił wszystko 
co do niego należy, aby umocnić 
radziecko-chińską przyjaźń i 
współpracę. Oświadczenie wskazu 
je, że autentycznym przejawem 
proletariackiego internacjonali­
zmu była masowa i różnorodna 
pomoc Związku Radzieckiego dla 
narodów Chin w osiągnięciu zwy 
cięstwa rewolucji ludowej.

Aby zapobiec narastaniu tarć 
granicznych, rząd radziecki zapro 

I ponowa! dwustronne konsulta- 
1 cje, któro rozpoczęły się w lu-

Eksplozja przed gmachem 
policji w Sajgonie

W pobliżu kwatery głównej 
policji w Sajgonie eksplodo­
wała wczoraj w południe bom­
ba podłożona przez partyzan­
tów południowowietnamskich. 
7 osób zostało rannych. Jak po 
dały sajgońskie władze woj­
skowe bomba podłożona zosta­
ła przez młodego chłopca, któ­
ry zdołał zbiec.

Eksplozja w pobliżu kwatery 
głównej policji była już trze­
cią w Sajgonie w ciągu ostat­
nich 24 godzin. W niedzielę w 
ten sam sposób uszkodzony zo­
stał urząd pocztowy i posteru­
nek policji, przy czym 12 osób 
odniosło rany. (PAP)

Dar dziennikarzy 
dla wietnamskich kolegów

W siedzibie Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich w War 
szawie odbyła się w ponie­
działek uroczystość przekaza­
nia kolejnych darów polskich 
dziennikarzy dla wietnam­
skich kolegów — 10 magneto­
fonów i 50 rowerów polskiej 
produkcji. Na ręce ambasado 
ra DRW w Polsce — Do Phat 
Quanga przekazał dary prze­
wodniczący ZG SDP Stani­
sław Mojkowski.

W uroczystości wzięli u- 
dział: zastępca kierownika 
Biura Prasy KC PZPR — Wie 
sław Bek, przedstawiciele 
MSZ, członkowie władz na­
czelnych SDP. redaktorzy na 
czelni, dziennikarze. (PAP)W czasie pierwszych trzech lat studiów
Praktyki robotnicze studentów 

w planach wyższych uczelni
W Ministerstwie Oświaty i Szkolnictwa Wyższego dobie­

gają końca prace, związane z wprowadzeniem praktyk robo 
tniczych do planów dydaktyczno-wychowawczych wyższych 
uczelni.
Tym samym — w br. za­

początkowana zostanie reali­
zacja wskazania uchwały V 
zjazdu PZPR, na temat ko­
nieczności wprowadzenia dla 
wszystkich studentów stu­
diów dziennych — obowiązku 
odpłatnej pracy fizycznej, 
trwającej od 2 do 4 miesięcy 
podczas wakacji — w czasie 
trzech pierwszych lat stu­
diów.

W ciąqn dwóch dni

9 osób zginęło 
w wypadkach drogowych

W ciągu ostatnich dwóch dni na 
terenie całego kraju wydarzyło się 
30 poważniejszych wypadków dro 
gowych, w których 9 osób zginę­
ło, a 21 odniosło ciężkie obraże­
nia.

Jak informuje Komenda Głów­
na Straży Pożarnej, w ciągu ostat 
nich 48 godzin na terenie całego 
kraju zanotowano 36 pożarów.

(PAP)

tym 1964 r. w Pekinie. Propozy­
cje strony radzieckiej na konsul 
tacjach umożliwiały, za obopólną 
zgodą, sprecyzowanie na poszczę 
gólnych odcinkach linii przebie­
gu radziecko-chińskiej granicy 
państwowej.

Jednakże osiągniecie porozumie­
nia nie leżało w zamiarach stro­
ny chińskiej.

Konsultacje w Pekinie nie zo- 
stały dokończone. Rząd ChRL rów 
nież w latach późniejszych uchy­
lał się od dokończenia takich 
konsultacji — czytamy w oświad­
czeniu rządu radzieckiego.

Wstrząsy na Sycylii 
i Bliskim Wschodzie
W ,poniedziałek wczesnym 

rankiem zanotowano lekkie 
wstrząsy sejsmiczne w kilku 
miastach i wioskach w pobli­
żu wulkanu Etna na Sycylii. 
Wstrząsy zniszczyły kilka do­
mów w San Alfio, wiosce po­
łożonej na wschodnich zbo­
czach wulkanu i spowodowa­
ły panikę wśród miejscowej 
ludności.

Mieszkańcy okolicznych 
miast, położonych w pobliżu 
góry wulkanicznej, tłumnie 
uciekali w kierunku wybrze­
ża z obawy przed wybuchem 
wulkanu.

Wstrząsy sejsmiczne zanoto­
wano także na Bliskim Wscho 
dzie. (PAP)

przez ocean

Kwiecień - miesiącem pamięci
Apel ZG ZBoWiD i Rady Ochrony 

Pomników Walki i Męczeństwa

Zarząd Główny Związku Bojowników o Wolność i Demo­
krację oraz prezydium Rady Ochrony Pomników Walki 
i Męczeństwa zwróciły się do społeczeństwa z apelem w 
którym czytamy m. in.:
Kwiecień jest tradycyjnie mie­

siącem pamięci narodowej. Całe 
społeczeństwo polskie ze szczegól­
ną mocą jednoczy się w tym mie

Koordynacją poczynań w 
tym zakresie zajmuje się spe 
cjalny zespół do spraw prak­
tyk robotniczych, którym kie 
ruje wiceminister oświaty i 
szkolnictwa wyższego — Wal 
demar Winkiel. Przed kilku 
dniami ministerstwo skiero­
wało do uczelni specjalne pi­
smo, zalecające podjęcie przy 
gotowań do praktyk studen­
ckich. Szkoły wyższe będą bo 
wiem odpowiedzialne za zorga 
nizowanie takich praktyk.

Jak wynika z informacji 
uzyskanych w resorcie oświa 
ty — pierwsze spotkanie stu­
denta z pracą w zakładzie 
przemysłowym, spółdzielni 
produkcyjnej, bądź na tere­
nie uczelni, nastąpi zaraz po 
zdaniu egzaminu wstępnego, 
a więc jeszcze przed immatry 
kulacją. Istotne znaczenie ma 
tu wychowawcza rola tej pra­
cy, zapoznanie młodego czło­
wieka z realiami życia robo­
tników i chłopów. Jednocze­
śnie praktyki takie powinny 
służyć skonsolidowaniu środo 
wiska studenckiego. Jedną z 
naczelnych zasad nowego sy­
stemu ma być bowiem praca 
w zespole, a kierownikami ta 
kich grup studenckich zosta­
ną wykładowcy — opiekuno­
wie poszczególnych lat stu­
diów. Niemała rola przypa- 
dnie tu też w udziale aktywi­
stom studenckich organizacji 
młodzieżowych. (PAP)

Próbny rejs 
„Stefana Batorego”
Przez całą dobę bez przerwy 

trwają prace na statku ,,Stefan 
Batory”. Liczy się każda godzina, 
gdyż roboty pozostało jeszcze spo­
ro, a termin pierwszego rejsu li­
niowego do Kanady w dniu 11 
kwietnia br. — coraz bliżsiy.

W niedzielę brygady w gdań­
skiej stoczni remontowej kontynu 
owały próby na uwięzi siłowni 
głównej i mechanizmów. Na stat­
ku jest również większość załogi 
pod dowództwem kpt. Jerzego 
Pszennego oraz dyr. techniczny 
stoczni inż. Feliks Zawadzki.

W godzinach wieczornych TS/S 
„Stefan Batory” opuścił stocznię 
udając się w rejs próbny po Bał­
tyku. Będzie to sprawdzian stat­
ku przed trudami atlantyckich 
podróży i prac wykonanych przez 
załogę gdańskiej stoczni remonto­
wej.

Zakres robót przy przebudowie 
transatlantyka jest ogromny i 
pochłonął ponad 700 tys. roboczo- 
godzin, angażując blisko 40 proc, 
całego potencjału stoczni. Statek 
zakupiony w Holandii, zmienił już 
w znacznej mierze swą sylwetkę 
— na bardziej nowoczesną. (PAP) 

siącu, by oddać hołd należny mi­
lionom nieobecnych wśród nas ro 
daków, którzy życie oddali w wal 
ce o godność narodu i wolność 
Polski, o godność i wolność czło­
wieka, o godność i wolność świa­
ta.

Szczególnie wysoką cenę zapła­
cił naród polski w walce o osta­
teczne zwycięstwo. Naród nasz w 
latach wojny z hitleryzmem był 
natchnieniem dla ludów całego 
świata, w walce nasz kraj stał się 
najbardziej umęczonym skraw­
kiem ziemi.

Straciliśmy ponad 6 milionów 
obywateli, poległych lub wymor­
dowanych. Nasz majątek narodo­
wy został niemal doszczętnie znisz 
czony.

Żołnierz polski bił się na wszy­
stkich frontach wójny. Szedł do 
ojczyzny u boku Armii Radziec­
kiej z głębi Rosji, szedł do oj­
czyzny z Bliskiego Wschodu, 
przez Pustynię Libijską, szedł do 
ojczyzny z Wielkiej Brytanii przez 
pola Flandrii, przez Ren, przez 
Niemcy ... Polski konspirator wal­
czącego podziemia toczył bój z o- 
kupantem w każdym mieście i 
każdej wsi kraju. Polski party­
zant przemierzał lasy Kielecczy­
zny, Lubelskiego, Mazowsza, wy­
dawał zwycięskie bitwy przeważa 
jącym siłom SS i Wehrmachtu, 
wymierzał sprawiedliwość katom 
narodu.
• Nieobecni wśród nas, którym w 

miesiącu pamięci narodowej odda 
jemy hołd, zasłużyli na to, by 
się urzeczywistniła ich wizja Pol­
ski niepodległej, demokratycznej 
i sprawiedliwej. Najlepszym pom­
nikiem ku ich czci jest nasza co 
dzienność mozolna i pracowita, 
dzięki której Polska rośnie, potęż 
nieje i zdobywa coraz większy sza 
cunek współczesnego świata.

PAP

Zgon
Janusza Stępowskiego
27 III zmarł w Warszawie Ja 

nusz Stępowski — jeden z wy 
bitnych polskich pisarzy — 
marynistów. Do najbardziej 
znanych utworów należy po­
emat „Legenda o masztowej 
sośnie” za którą Stępowski o- 
trzymał w 1935 r. nagrodę ma 
rynistyczną. (PAP)

Po nominacjach nowych kardynałów
Opublikowane 28 ub. m. zawiado 

mienie o nowym konsystorzu 
wyznaczonym na 28 kwietnia 

było od dawna oczekiwane w Wa­
tykanie. Natomiast skład nowej 33- 
osobowej grupy kardynałów (nie 
licząc dwóch mianowanych sekret­
nie) wywołał zdecydowane zasko­
czenie i pewne niezadowolenie w 
kurii rzymskiej. Wśród nowo mia­
nowanych znajduje się jedynie 4 
przedstawicieli urzędów za spiżową 
bramą.

Dalsza grupa nowych purpura­
tów, to nuncjusze [papiescy we 
Francji, Belgii i Kolumbii. Wszys­
cy trzej są Włochami i'należą uo 
grupy umiarkowanych, zwolenni­
ków reform. Obecnie wrócą dc 
kurii rzymskiej, co spowoduje 
znaczny ruch personalny, m. in. 
w Sekretariacie Stanu.

Łącznie mianowano 8 kardyna­
łów* — Włochów. Ogólna liczba 
przedstawicieli Italii w kolegium 
kardynalskim wzrosła tym samym 
do 41. Kolegium to (licząc dwóch 
kardynałów, których nazwisk nie 
ujawniono) liczy 136 osób. Oznacza 
to, że po raz pierwszy od setek lat 
kardynałowie włoscy znaleźli się, 
w tak znacznej mniejszości.

Zdecydowaną większość wśród 
nowo mianowanych stanowią re-

Znany norweski żeglarz Thor Hey- 
derdahl, który wsławił się atlan­
tyckim rejsem na tratwie „Kon- 
Ti-Ki”, przygotowuje się do kolej­
nej podróży morskiej z północnej 
Aryki do Ameryki Południowej lub 
Środkowej w maju br. Żeglarz od­
będzie ją na łodzi budowanej z 
łodyg papirusu rosnącego w Etio­
pii. Łódź otrzyma nazwę egipskie 
go boga słońca Ra, a konstruo­
wana jest przez szkutników z re­
publiki Czad na przystani nad Ni­
lem w El Gizeh w ZRA. Heyder- 
dahlowi towarzyszyć będzie sied­
miu żeglarzy z siedmiu krajów.

CAF—UPI—Telefoto

Kongres ZSL
Dokończenie ze str. 1 

stawy o wymianie i scalaniu 
gruntów. Uchwałę tę należy 
realizować wspólnie z organi­
zacjami PZPR na wsi. Również 
i kółka rolnicze powinny ra­
zem ze Stronnictwem włączyć 
się do prac nad przeprowadza 
niem komasacji.

Omawiając problemy mię­
dzynarodowe oraz podkreśla­
jąc rolę Polski we współczes­
nym świecie wiceprezes NK 
ZSL — Józef Ozga-Michalski 
oświadczył, że ZSL popiera bu 
Hspeszteński apel siedmiu par 
tii komunistycznych i zwraca 
się do wszystkich partii i orga 
nizacji chłopskich, aby poparły 
inicjatywę stworzenia z nasze­
go kontynentu czynnika poko­
ju i stabilizacji w świecie.

Podczas dyskusji w trzecim dniu 
obrad wskazywano m. in., że za­
dania w dziedzinie wzrostu pro­
dukcji rolnej, a zwłaszcza zbóż, 
pasz i mięsa, wymagają szczegól­
nej troski instancji i ogniw ZSL 
o racjonalne zagospodarowanie 
każdego hektara ziemi i pełniejsze 
wykorzystanie rezerw produkcyj­
nych w gospodarstwach chłop­
skich. Podkreślano zwłaszcza rolę 
kółek rolniczych, których program 
działalności powinien wynikać z 
zadań wiejskich i gromadzkich pla 
nów rozwoju rolnictwa.

Wiele uwagi poświęcono także 
roli i zadaniom ZSL w kampanii 
wyborczej do Sejmu i rad narodo­
wych. Okres przedwyborczy powi­
nien być wykorzystany — zdaniem 
delegatów — do dalszej aktywiza­
cji członków Stronnictwa i bezpar 
tyjnych chłopów na rzecz rozwoju 
gospodarczego i społeczno-kultural 
nego naszego kraju.

Na zakończenie obrad Kongres 
dokonał wyboru nowych władz na 
czelnych Stronnictwa, podjął u- 
chwałę nakreślającą dalszy pro­
gram działania oraz uchwałę o 
zmianach w statucie ZSL. (PAP) 

prezentanci umiarkowanych lub 
nawet zdecydowanych zwolenni­
ków reform. Jednakże i skrzydło 
konserwatywne otrzymało pewną 
satysfakcję. Jego skrajnym repre­
zentantem jest nowo mianowany 
kardynał arcybiskup Nankinu, 
przebywający od lat na Tajwanie, 
Yu Pin.

Znamienny jest fakt, że nie o- 
trzymał kapelusza kardynalskiego 
arcybiskup Madrytu, narzucony 
przez Franko przewodniczący Epis 
kopatu Hiszpańskiego, Morcillo 
Gonzales,

Trzeba odnotować, że mianowa­
ny kardynałem arcybiskup Pitts- 
burga, Wright, przechodzi do pra­
cy w kurii rzymskiej. Jest to 
ukłon w stronę USA, podobnie jak 
zwiększenie liczby amerykańskich 
kardynałów. Wright jest zdecydo­
wanym zwolennikiem reform i wie 
lokrotnie wypowiadał się publicz­
nie za zakończeniem wojny w 
Wietnamie. Mówi się, że może on 
zostać sekretarzem stanu, choć po­
głoska ta nie wydaje się prawdo­
podobna. Natomiast dotychczaso­
wy sekretarz stanu, 86-letni kar­
dynał Cicognani, niemal' na pewno 
odejdzie na emeryturę. (PAP)
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Prognozy polskiePOGOŃ ZA CZASEM
Kampania wyborcza do na 

szych organów przed­
stawicielskich kieruje 

uwagę ku przyszłości. Nie ba­
gatelizując znaczenia dysku­
sji nad dotychczasowym dorob 
kiem, trzeba chyba wyraźnie 
dostrzegać potrzebę sformuło­
wania perspektywy.

W lipcu tego roku Polska Lu 
dowa ukończy 25 lat.

Jest to tviek wciąż jeszcze 
młody, jednakże już nie mło­
dzieżowy. W takim wieku trze 
ba podejmować zwykle decy 
zje, które człowiekowi wyzna­
czają drogę życia, a krajowi — 
drogę rozwoju na dość długi 
okres historyczny. Ćwierćwie­
cze jest krótkim okresem dzie­
jowym. Jednakże ćwierćwie­
cze Polski Ludowej odpowia­
da co do znaczenia całej epo­
ce historycznej. Nie wydaje 
się, abyśmy byli w stanie ogar 
nąć w pełni bogactwo tego o- 
kresu. Uczynią to zapewne do 
piero potomni.

JACY JESTEŚMY

Polska stała się innym kra­
jem. Wszystko właściwie ule­
gło gruntownemu przekształ­
ceniu, potasowaniu, przewar­
tościowaniu. Ustrój społeczny 
i granice, potencjał gospodar 
czy i miejsce na europejskiej 
arenie politycznej, formacja 
kulturalna i styl życia szero­
kich warstw. Zupełnie inne si­
ły społeczne stanęły na czele 
życia narodowego i wykształ­
ciły nowe pojęcia i obyczaje.

Często można spotkać się z 
opinią, że w wyniku tych wszy 
stkich przemian nie tylko Pol­
ska jest inna, lecz Polacy stali 
się już innym narodem. Rze­
czywiście, coraz częściej łapie 
my się sami na tym, że u- 
kształtowane przez tradycję 
pojęcie Polska nie bardzo od­
powiada temu, co dostrzegamy 
wokół. Brak nam natomiast 
wciąż głębszej samowiedzy, 

Bilans działania 
posłów 

Ziemi Wielkopolskiej O plenarnych posiedzeniach Sejmu informuje się ob­
szernie, o posiedzeniach komisji sejmowych — ra­
czej rzadko, o czynnościach kontrolnych tychże ko­

misji — wyjątkowo. W rezultacie wyborcy niewiele wie 
dzą o udziale posłów swego okręgu lub województwa w 
pracach parlamentu. Warto więc obecnie podsumować 
4-letnią działalność posłów Ziemi Wielkopolskiej, któ­
rych na początku bieżącej kadencji było 37 (teraz — 35).

Na plenarnych posiedzeniach Sejmu zabierało głos 32 
naszych posłów. Łącznie występowali oni 56 razy, w tym 
11 razy jako referenci projektów ustaw.

Każdy z parlamentarzystów reprezentujących nasz re­
gion brał udział w pracach przynajmniej jednej komisji. 
Ośmiu było natomiast członkami dwóch komisji sejmo­
wych. Na tych posiedzeniach występowało 28 naszych pos 
łów — 109 razy w roli referentów podstawowych ma­
teriałów. Znaczny był" również udział przedstawicieli Zie 
mi Wielkopolskiej w Sejmie — w pracach kontrolnych 
zespołów poselskich, które w terenie badały wiele pro­
blemów.

Jaki jest bilans pozaparlamentarnej działalności na­
szych posłów? W sumie spotkali się oni 3 132 razy z wy­
borcami (tych ostatnich na wszystkich zebraniach było 
ponad 250 tys.). Nie wszyscy jednak utrzymywali częste 
kontakty ze społeczeństwem. Dowodzi tego fakt, że 11 
posłów odbyło do 50 spotkań, podczas gdy np. czterech 
od 150—200. a jeden nawet 250.

Istotne novum stanowiły posiedzenia w powiatach każ­
dorazowo z udziałem: prezydium PRN, kierownictwa 
PK FJN i okręgowej grupy poselskiej. Jednym z naj­
częstszych tematów tych zebrań była realizacja progra­
mów wyborczych oraz wniosków i postulatów wyborców.

Osobny rozdział to przyjmowanie skarg i zażaleń. Pos­
łowie wysłuchiwali ich zwykle po spotkaniach z wyborca 
mi lub na specjalnych dyżurach (było ich 574), a czasami 
nawet w swoich mieszkaniach, bo i tam trafiali co bar­
dziej niecierpliwi obywatele ze swoimi kłopotami. Łącz­
nie przyjęto 12 980 skarg i przeprowadzono 3910 inter­
wencji. W rezultacie posłowie przyczynili się do rozwiąza 
nia szeregu ważnych problemów (np. budowy technikum 
rolniczego w powiecie Środa kosztem 30 min zł czy też 
kontynuacji budowy wodociągów w Wągrowcu kosztem 11 
min zł.). Fakt, że w związku ze skargami interweniowano 
również w takich sprawach jak przyspieszenie wypłaty 
przez PZU odszkodowań czy też zmian w rozkładzie jazdy 
PKS pozwala mówić o wyręczaniu niektórych prezydiów 
rad narodowych. Wszak to właśnie one powinny zmie­
rzać do usuwania takich bolączek.

Prawda, że znaczna część zażaleń przyjętych przez pos­
łów dotvczyła spraw mieszkaniowych, których z reguły 
nie ma możliwości szybko załatwić. Ale przecież nie brak 
skarg świadczących bądź to o niedowładzie bądź też o for 
malizmie niektórych ogniw administracji. Dlatego też 
wydaje się konieczne systematyczne i wnikliwe analizo­
wanie skarg wyborców pod kątem funkcjonowania apa­
ratu administracyjnego i to nie tylko rad narodowych.

która by dała odpowiedź na py 
tanie, jacy jesteśmy. Jedyne 
co można na ten temat powie­
dzieć z całą pewnością, to chy 
ba to, że jesteśmy i inni i że 
jesteśmy w okresie przemian.

Mimo to wszystko, trzeba je 
dnak coraz częściej i coraz wię 
cej mówić o perspektywie, po 
nieważ życie nie stoi nigdy w 
miejscu.

POTRZEBA 
MOBILIZUJĄCEGO 

PROGRAMU

Podstawowe przemiany u- 
strojowe i społeczne zostały u 
nas dokonane. Nie mają jed­
nak racji ci, którzy wyciągają 
stąd wniosek, że rewolucja zo 
stała zakończona. Wydaje się 
natomiast, że określenie dal­
szych kierunków jej rozwoju 
jest pod pewnymi względami 
bardziej skomplikowane od re 
alizacji jej założeń elementar­
nych, co mamy już poza sobą.

W ostatnich latach toczyło się 
na ten temat wiele dyskusji, nie 
tylko zresztą w Polsce, w któ­
rych ujawniły się niesłuszne kon­
cepcje. a także koncepcje wymaga 
jące jeszcze dalszych badań. Nie 
jest to chyba przypadkiem. W na­
szym kraju stworzona została w 
pełni nowoczesna struktura spo­
łeczna i gospodarcza, nie zostały 
natomiast sprecyzowane dokładnie 
kierunki, w których ten nasz im­
ponujący mechanizm narodowy 
powinien się nadal rozwijać.

V Zjazd PZPR dał w tej 
sprawie, po bardzo wszech­
stronnej dyskusji, szereg waż­
nych wskazań, jednakże pro­
ces wytyczania nowej perspek 
tywy trwać będzie zapewne 
dość długo. Z tego punktu wi­
dzenia ćwierćwiecze i wiosen­
ne wybory przypadły w mo­
mencie dość szczególnym.

Pierwszy etap rewolucji zo­
stał w zasadzie zakończony, 
zarówno gdy chodzi o podsta­
wowe przemiany społeczne 
jak i o budowę narodowego 
kompleksu gospodarczego.

Na porządku dnia stanęła w 
całej pełni sprawa określenia 

kierunków i kształtów dal­
szych przemian w powiązaniu 
z perspektywą budowy komu­
nizmu. Zagadnienie to jest 
tym istotniejsze, że ponad po­
łowa mieszkańców Polski to 
ludzie wychowani już w no­
wym ustroju, którzy w sposób 
naturalny myślą przede wszy­
stkim o jutrze. Młodzież chce 
wnieść własny wkład w życie 
narodowe i w socjalizm i zwią 
zać się z perspektywą dal­
szych przemian. W tym celu 
potrzebny jest wszechstronny 
i mobilizujący program, nad 
którym pracuje obecnie partia 
jako kierownicza siła narodu.

PROGNOZY 
NA ĆWIERĆWIECZE

Prognozy polskie na najbliż­
sze ćwierćwiecze zależą w po­
ważnym stopniu od tego, w 
jaki sposób ustosunkujemy się 
do trawiącej świat rewolucji 
naukowo-technicznej. To zagad 
nienie stoi obecnie przed na­
mi z wyjątkową ostrością. 
Składa się na to wiele przy­
czyn. W pierwszym okresie u- 
przemysłowienia kraj zajęty 
był rozwiązywaniem proble­
mów elementarnych, które 
możni tego świata mieli już od 
dziesiątków lat za sobą. Nie 
było nas po prostu stać na nic 
■więcej. Polska miała ogromne 
wprost rezerwy rąk do pracy 
i programy rozwoju musiały 
być układane w taki sposób, 
aby ludziom zapewnić zatrud­
nienie i znośne warunki życia. 
Było to zagadnienie społeczne 
o znacznie większym znacze­
niu niż np. próby wprowadze­
nia automatyzacji do procesów 
produkcyjnych.

Polityka gospodarcza pań­
stwa stała pod znakiem nakła 
dów na cele produkcyjne, a 
nie np. na cele naukowo-ba­
dawcze i technologiczne. Obec 
nie jednak ten okres rozwojo­
wy ma się wyraźnie ku koń­
cowi.

V Zjazd PZPR wysunął zadanie 
koncentracji sił i środków w wy­
branych dziedzinach, w których 
Polska powinna zmierzać do osią­
gnięcia najwyższego poziomu świa 
towego i mocnej pozycji na ryn­
ku międzynarodowym. Wiąże się 
to ściśle ze znacznym zwiększe­
niem środków na badania nauko­
wo-techniczne. Pod koniec następ­
nej pięciolatki nakłady te osiągną 
2,5 procent dochodu narodowego, 
a więc poziom odpowiadający wy 
maganiom współczesnym.

Obecnie trwają wytężone 
prace nad wyborem tych dzie­
dzin gospodarki, które należy 
uznać za rozwojowe, przy 
czym wybór taki będzie miał 
jednocześnie decydujący 
wpływ na kierunki badań nau

Dokończenie na str. 4

JERZY KOCHAŃSKI 
JACEK KOŹMIN

Zakończenie
Poznańskiej Wiosny

Wielkopolska Orkiestra Sym­
foniczna wypełniła program 
II wieczoru symfonicznego 

„Wiosny”. Jednak szkoda, że im­
preza odbyła się w nieobszernej 
auli PWSM, zamiast w UAM. Na­
silenie dźwięku przekraczało moż 
liwości percepowania go przez 
słuchaczy. W takich warunkach 
nader trudno analizować obie 
„Uwertury”: J. Bauera (Katowice) 
i B. Konowalskiego (Warszawa). 
Brzmiały niby gromki rapsod wo- 
;enny. Niepomyślną akustykę przez 
wyciężyła „Inwokacja” R. Gardo, 
utwór nie tak gęsto instrumento- 
wany, płynny w narracji, świad­
czący o poczuciu barwy u poznań­
skiego autora. Kompozycje na 
śpiew i orkiestrę wypadły już tak­
że dyskretniej. Sopranistka K. 
Szydłowska z giętkością interpre­
tacyjną i nader precyzyjną dykcją 
odtworzyła „Tryptyk” T. Szeligow- 
skiego (zręczne stylizacje lubel­
skiego folkloru). Altystka J. Gałę- 
ska wykonała pełen szczerej za­
dumy poemat „Poezjo!” J. Mlo- 
dziejowskiego, który nie waha się 
tu hołdować neoromantyce, zresz­
tą o najleszych tradycjach - z po­
czątku XX wieku. Autor sam dyry-

O konieczności ściślejsze­
go związania studen­
tów z ich przyszłymi 

pracodawcami mówi się nie 
od dzisiaj. Niegdyś wymyślo­
ne stypendia fundowane, przy 
jęte pierwotnie z entuzjaz­
mem (bo zawsze to parę gro­
szy) przez tych studentów, któ 
rzy nie mieścili się w szczu­
płych przydziałach stypen­
diów państwowych. Potem po 
stępowano już ostrożniej, kie 
dy się okazało, że bardzo czę 
sto fundator nie potrafi za­
pewnić w godziwym terminie 
mieszkania, że w ogóle nie in 
teresuje się tym, na którego 
łoży. W końcu samo sztywne 
związanie ze znanym często­
kroć tylko z papierków przy­
szłym pracodawcą, także na­
kazywało rozwagę. Coraz częs 
tsze stawało się „łowienie” ab 
solwentów wyższych uczelni, 
tak bardzo potrzebnych rozwi 
jającej się gospodarce narodo 
wej, zwłaszcza tej terenowej. 
Organizowano więc giełdy sty 
pendialne, licvtując zupełnie 
na sposób handlowy swoje a- 
ktywa. Poczęto również zapra 
szać studentów do zakładów 
pracy.

Owe zaproszenia skierowane by­
ły jednak do przyszłych absol­
wentów zazwyczaj jednej tylko 
specjalności. A jakoś nikt nie po 
myślał, że każde miasto, miastecz 
ko czy cały region, potrzebuje za 
równo fachowców politechnicz­
nych, jak i lekarzy, ekonomistów, 
rolników. W Poznańskiem zaob­
serwowano, poza samą stolicą 
Wielkopolski, odpływ absolwen­
tów z wyższym wykształceniem 
głównie do sąsiednich woje­
wództw.

Ta ostatnia myśl przyświę- 
cała Radzie Okręgowej ZSP 
w Poznaniu i Wielkopolskie­
mu Towarzystwu Kultural­
nemu, które zorganizowały o- 
statnio spotkanie władz powia

3a(ńlau6z0u?iŁ rok ,,7baru Pomorza"

W bieżącym roku „Dar Pomorza” kończy 60 kit i w dalszym 
ciągu jest jednym z najpiękniejszych żaglowców świata. Obec­
nie „biała fregata" przebywa w doku Gdańskiej Stoczni Re­
montowej (na zdjęciu), gdzie wymienia się płyty poszycia 

kadłuba.
CAF — Uklejewski

gował z temperamentem całym 
omawianym wieczorem.

Ostatni koncert kameralny trud­
no mi omawiać dokładnie, bo ja­
ko jeden z wykonawców nie mo­
głem być stale obecny na sali. Ale 
słyszałem m. in. „Tryptyk organo­
wy” Z. Schuberta, który wypowie­
dział się tu głębiej niż niejeden 
„rozgadany” kompozytor festiwa­
lu. Ze swobodą grał S. Sibilski eks 
ponując wartości brzmieniowe ut­
woru. Zainteresowanie audytorium 
obudziły niepozbawione inwencji 
„Apostrofy” J. Fotka (Warszawa) 
na głos recytująco — śpiewający 
i 2 fortepiany (jeden „preparowa­
ny"). „Pod niebem Persji" F. No­
wowiejskiego jest poematem so­
pranowym, kóry przeleżał się w 
kompozytorskiej szufladzie równo 
33 lata. Dopiero obecnie Z. Do­
nat odkryła rzecz dla estrady, pre­
zentując swe wielkie walory śpie­
waczki kameralnej (dotąd znana 
więcej ze sceny). Przy fortepianie 
towarzyszył niżej podpisany. Brak 
miejsca także nie pozwala na 
szczegółowe sprawozdanie z fina­
łu „IX Wiosny”. Koncert z or­
kiestrą Filharmonii poprowadził 
R. Czajkowski (Katowice). O- 
bok znanych pozycji symfonicz-

Obiecująca 
konfrontacja

Na linii: student — pracodawca

tu wrzesińskiego ze studenta 
mi pochodzącymi z Ziemi 
Wrzesińskiej, stypendystami 
zakładów z tego powiatu i 
studentami, którzy chcieliby 
ewentualnie w przyszłości tu­
taj pracować. Przyjechało aż 
145 studentów reprezentują­
cych wiele ośrodków akade­
mickich kraju.

Studentów podzielono na 7 sek 
cji: trzy przemysłowe, rolniczą, 
medyczną, kulturalno-oświatową 
i społeczno-administracyjną. Przez 
cały dzień zwiedzali interesujące 
ich placówki, zapoznając się szcze 
gółowo z warunkami socjalno-by 
towymi, niemal wszędzie uzysku 
jąc wyczerpujące informacje. 
Przybyszom pokazano także mia­
sta powiatu wrzesińskiego, nowe 
osiedle mieszkaniowe we Wrze­
śni, Muzeum Dzieci Wrzesińskich, 
zabytki, klub WTK. Całość znako 
micie uzupełniła informacja ogól 
na I sekretarza KP PZPR — Jó­
zefa Cichowlasa, ukazująca boga 
ty dorobek przemian dokonanych 
w ostatnich latach w przodują­
cym dzisiaj powiecie Wielkopol­
ski. ,O perspektywach rozwoju po 
wiatu i możliwościach zatrudnie­
nia absolwentów szkół wyższych 
mówił przewodniczący Prezydium 
PRN — Stefan Tuchy.

Wrzesińskie spotkanie, pier 
wsze tego typu w kraju, o- 
twiera naszym zdaniem, no- 

nych między innymi Lutosław­
skiego, Szabelskiego i Bai­
rda, zaprezentowano prawykona­
nie I Symfonii „Rok 1918" M. Ma 
kowskiego, która zostawiła duże 
wrażenie, kładąc się zdecydowa­
nym akcentem na ostatnim dniu 
festiwalu. Pretensja pod adresem 
dyrygenta: ogłuszające forte, sto­
sowane zbyt często psuło efekt 
jaki robiła Symfonia. Fragmentem 
„Roku 1918” znacznie subtelniej 
kierował niedawno u nas Z. Szo­
stak.

Sumując: otrzymaliśmy całoty­
godniową, potężną dawkę sztuki 
współczesnej. Taki przegląd ge­
neralny był potrzebny. Organiza­
torzy zadbali o sensowny dobór 
utworów, mieszczący się jeszcze w 
granicach słowa „muzyka”. W tym 
roku szczęśliwie uniknięto „cyrko­
wych” występów niezapomniane­
go Leoncjusza Ciuciury, który na 
estradzie każę artystom łapać 
pchły lub rozbijać torebki od cu­
kru (dosłownie!). Oczywiście nie 
obyło się i ostatnio bez kompo­
zycji słabszych gdy czuliśmy, że 
obcujemy z próbami wyłącznie 
typu laboratoryjnego lub wręcz 
beztalenciem. Ale dominowały 
osiągnięcia na pewno rzetelne. 
Imprezom zasadniczym „IX Wios­
ny" towarzyszyły dwa koncerty na­
szych mistrzowskich chórów: Kur­
czewskiego i Stuligrosza, z reper­
tuarem muzyki polskiej, od Mo­
niuszki do Szymanowskiego. Obie 
imprezy dodały splendoru festiwa 
łowi. Także chociaż wspomnijmy 
Ogólnopolską Sesję Pedagogów 
SPAM-u oraz Sesję Muzykologicz­
ną z długim cyklem referatów 
specjalistycznych.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

wy etap kontaktów: student 
(za rok, dwa absolwent wyż­
szej uczelni) — przyszły pra­
codawca. Pierwsi poszukują 
możliwie dobrych warunków 
swego życiowego startu. Dru­
dzy — z niecierpliwością na 
nich czekają. Droga, jaką o- 
brano we Wrześni jest chyba 
najsłuszniejsza z dotychczaso 
wych. Atmosfera swobodnej 
wymiany zdań, możliwości u- 
zyskania konkretnych infor­
macji sprawiła, że na razie 
ustnie zawarto kilkadziesiąt 
umów. Założono kartotekę stu 
dentów uczestniczących w 
spotkaniu, zobowiązując się do 
utrzymania z nimi stałego 
kontaktu, interesowania się 
ich warunkami nauki i życia. 
Ze strony studenckiej więź tę 
podtrzymywać powinno pow­

stałe spontanicznie, jako „dziec 
ko zjazdu” — Studenckie Ko­
ło Wrześnian (czyżby odnowa 
zamierającego ruchu regional 
nego?).

Życząc, aby następne spot­
kania wypadły co najmniej tak 
dobrze jak wrzesińskie pragnię 
my jeszcze zwrócić uwagę na 
niektóre sprawy. Po pierwsze 
— aby studentów prowadzono 
tylko do tych zakładów gdzie 
potrzebują absolwentów. Po 
drugie — liczniejszy powinien 
być w przyszłości udział w po 
dobnych spotkaniach absol­
wentów już pracujących od 
2—3 lat w danym powiecie. 
Można także zorganizować dy 
skusję w konkretnych zakła­
dach pracy, szpitalach, 
PGR^ach itd. Okazja jest prze 
cięż niebvwała. Wreszcie na­
leży dążyć, by podobne spotka 
nia odbywały sie możliwie czę 
sto. Zbliży to środowisko 
szkół wyższych do praktyki, 
a i praktycy będą mieli moż­
ność lepszego poznania studen 
tów.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

NASZA 
POGODYNKA
W Dziale Prognoz Długotermino 

wych piHM opracowano 
orientacyjną prognozę pogo­

dy na kwiecień. Wedle tych prze­
widywań przyszły miesiąc przynie 
sie nam Co najmniej 8 dni z tem­
peraturą powyżej 15 st., a także 8 
dni będzie miało temperaturę w 
granicach zera lub nawet nieco po 
niżej. Nocne przymrozki spodzie­
wane są w sumie przez dwa t.ygnd 
nie kwietnia. Dni z zachmurze­
niem mniejszym od średniego ma 
być 10. Tyle prognozy generalne.

Szczegółowszy rozkład prognoz 
dla poszczególnych dekad przewi­
duje, że pierwsze 10 dni przyszłe­
go miesiąca będzie dość chłodne. 
Temperatura maksymalna w dzień 
od 4 do 7 st. W nocy nieco poni­
żej zera. Zachmurzenie duże z po 
ważną skłonnością do opadów 
deszczu. Należy się także spodzie 
wać silnych zamgleń. Wiatry bę­
dą umiarkowane lub dość silne z 
południowego wschodu.

Druga dekada kwietnia będzie, 
wedle przewidywań synoptyków 
znacznie cieplejsza. Średnia Tem­
peratura w ciągu dnia wahać się 
będzie w granicach od 13 do 16 st. 
Lokalnie spodziewane są nawet 
wyższe temperatury. Przy niewiel 
kim lub umiarkowanym zachmu­
rzeniu możliwe są przelotne opa­
dy, lokalnie pochodzenia burzowe 
go. Wiatry umiarkowane południo 
wo-zachodnie.

Początek trzeciej dekady 
przyszłego miesiąca przyniesie po­
nowne pogorszenie pogody. Tem­
peratura spadnie w dzień do 
10—13 st. zaś nocą do zera lub tyl 
ko nieco powyżej. Zachmurzenie 
ma być umiarkowane, raczej bez 
opadów. Wiatry będą umiarkowa­
ne lub nawet dość silne z północ 
nego-zachodu. Koniec przyszłego 
miesiąca przyniesie pewne ocieplę 
nie.

Zdaniem synoptyków średnia 
temperatura oraz suma opadów 
będzie niższa od przeciętnej. W po 
przednich latach wynosiła ona od 
powiednio plus 8 st. oraz 36 mm.

. Tak więc zgodnie ze starym ludo 
wym powiedzeniem, także i w 
tym roku będzie „kwiecień ple­
cień, co przeplata, trochę zimy tro 
chę lata”.

ZASTĘPCA
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Danii dzień powszedni (5)

Jak zapobiec recesji?
KORESPONDENCI A WŁASNA

W halach i na stadionach Mistrzowie Polski

Dania silnie gospodarczo powiązana z kra 
jami Europy zachodniej, narażona jest 
na ograniczenia importowe EWG, kon­

kurencję równie silnych producentów rolnych 
i walutowe kłopoty W. Brytanii. Przy tym 
Dania jako kraj bardzo wyspecjalizowany, jest 
zdana na łaskę i niełaskę handlu zagraniczne­
go i jej partnerów. Jednocześnie nie decyduje 
ona o sytuacji na międzynarodowych rynkach, 
o czym świadczą choćby piętrzące się od lat 
trudności gospodarcze, które z całą ostrością 
wystąpiły w 1967 roku i doprowadziły do upad 
ku rządu socjaldemokratów. Wzrosły koszty 
utrzymania, spadła wartość korony jako kon­
sekwencja dewaluacji funta, a bezrobocie 
osiągnęło prawie 3 procent ogółu zatrudnio­
nych. Banki notują poważny niedohór bilansu 
płatniczego i zadłużenie wsi. Jest to bezpo­
średni skutek kłopotów z eksportem, wywo­
łanych głównie ograniczeniami ze strony od­
biorców duńskich produktów rolnych: NRF, 
W. Brytanii i Włoch.

Obecny premier Baumsgaard może pochwa­
lić się pewnymi rezultatami swojej polityki. 
Zahamowano tendencję do inflacji, a nawet 
zauważono pewne oznaki spadku cen. Nadal 
jednak nic się nie zmienia w dziedzinie eks­
portu.

„Tak, największe kłopoty mamy z ekspor­
tem produktów rolnych. Maleje wywóz bydła 
żywego, masła, serów, co ma wpływ na spa­
dek pogłowia bydła — żalił mi się jeden z 
dziennikarzy kopenhaskiej gazety. — Konku­
rentów przybywa. Pański kraj na przykład, 
rywalizujący z nami dotychczas w eksporcie 
bekonów, jest dla nas dzisiaj groźnym prze­
ciwnikiem w handlu nasionami”.

Choć wieś duńska notuje dobre rezultaty 
hodowli, wysokie plony i znakomita towaro- 
wość (dostawy plonów do baz skupu) niełat­
wo jest opierać się różnym ekonomicznym 
przeciwnościom. Sytuację ratuje pomoc pań­
stwa, ńiezbędna zwłaszcza w przypadku go­
spodarstw małych i ekonomicznie słabych. 
Rzecz bowiem w tym, że koszty produkcji ar­
tykułów rolnych niebywale wzrosły, a jedno­
cześnie — o czym wspominałem wcześniej — 
zmalała ich atrakcyjność eksportowa, przy 
bardzo ograniczonym rynku wewnętrznym. 
Oblicza się, że pomimo pomocy państwa, in­
westowany kapitał w gospodarstwach ma­
łych (od 0.55 do 5 ha) daje zaledwie 1,6 pro­
cent zysku, a więc niezwykle mało.

Droga jest robocizna (o robotników trudno), 
bardzo drogie choć sprawne są usługi. Przy 
tym zapewnienie opłacalności produkcji rol­
nej nie może obejść się bez inwestowania i 
kosztownych zabiegów agro- i zootechnicz­
nych.

Dodać trzeba, że młodzi Duńczycy najczę­
ściej opuszczają wieś rodzinną i udają się do 
pracy w przemyśle: starzeje się więc kadra 
rolników. Prawda, że dzięki temu (koniecz­
ność mechanizacji) wydajność pracy rośnie w 
rolnictwie szybciej niż w przemyśle. Oto w 
stosunku do 1954 roku nastąpił 35-procentowy 
wzrost produkcji rolnej, a jednocześnie za­
trudnienie w rolnictwie zmalało o 42 oroc. Na 
jednego zatrudnionego na wsi przypada obec­
nie 15 ha użytków rolnych.

Jak widać wymagania ogromne, którym 
praktycznie nie każdy może sprostać. Nic więc 
dziwnego, że — jak mi to obrazowo przedsta­
wiono w duńskiej Radzie Rolnej (centralny 
przedstawiciel samorządu chłopskiego przy 
Ministerstwie Rolnictwa) — codziennie upada 
jedno gospodarstwo. W latach 1960—66 ubyło 
ogółem 15 proc, gospodarstw, przy czym w 
grupie małych (o obszarze 0,55—5 ha) ubytek 
był największy, bo aż 40-procentowy, a w gru 
pie średnich (5—10 ha) — 25-procentowy. 
Ocenia się, że proces ten będzie trwał nadal.

Wprawdzie wysoka jest jakość duńskich 
zbóż i roślin pastewnych, ale pogłowie bydła 
w ciągu 10 lat nie uległo większej zmianie, 
przy spadku pogłowia krów. Blisko 20 proc.
gospodarstw (przeważnie małych i najwięk-

Rolnicza Dania szczyci się osiągnięciami 
czołowymi w skali Europy, co jest rezultatem 
gospodarki opartej o stale doskonalące się 
metody hodowli i upraw. Dziś jednakże, 
w zmieniających się warunkach politycznych i 
ekonomicznych naszego kontynentu (EWG, 
EFTA, RWPG) kryją się za nimi określone 
kłopoty. Sądzić można nawet, że gdyby nie 
przemysł, który wraz z budownictwem daje 
40 proc, dochodu narodowego (rolnictwo i ry­
bołówstwo tylko 15 proc, d.n.) zmartwień by­
łoby znacznie więcej. Stąd też chyba duże za­
interesowanie Danii handlem z krajami socja­
listycznymi i Polską, choć nieustannie czyni 
ona starania o wejście do EWG.

Być albo nie być duńskiego eksportu rol­
nego (ponad 40 proc, całego wywozu) wyzwala 
inicjatywę. Ciągle penetruje się rynki zagra­
niczne, by rolnictwo nie popadło w stagnację 
czy recesję. Niezwykle wysoka towarowość 
gospodarstw musi mieć zagwarantowany zbyt. 
Niepodobna przecież pięciu milionom Duńczy­
ków zjeść żywność dla 15 milionów, jaką się 
tu wytwarza, w ścisłym zresztą powiązaniu z 
importem pasz, nawozów, środków mechani­
zacji itp.

Jaką przeto mają Duńczycy receptę na te 
trudności? O tym w następnej korespondencji.

ZBIGNIEW MIKA

POGOŃ ZA CZASEM
Dokończenie ze itr. 3 

kowo-technicznych. Nie jest to 
sprawa prosta.

Obok analizy własnych osiąg­
nięć i możliwości, obok oceny po 
trzeb innych krajów, trzeba prze­
widywać przyszłość i mieć pewne 
chociażby wyobrażenie jak będzie 
za 10—15 lat wyglądała koniunk­
tura na statki morskie, jaka bę­
dzie rola węgla w ekonomice, ja­
kie maszyny mogą mieć przed so­
bą dłuższa perspektywę. Nic więc 
dziwnego, że wybór spędza wielu 
ludziom sen z powiek : jest przed 
miotem licznych sporów. To pie­
kielnie odpowiedzialna sprawa. 
Przy przyjęciu zasady koncentracji 
i w wybranych dziedzinach nie­
właściwy wybór którejś z dziedzin 
grozi poważnymi skutkami nega­
tywnymi dla całego kraju. Kon­
centracja połączona jest z ryzy­
kiem. Trzeba je jednak podjąć, bo­
wiem w innym wypadku Polska 
tnusiałaby na pewno pozostać w 
tyle w pogoni za niezwykle szyb­
ką czołówką.

W NAWIĄZANIU 
DO PROBLEMÓW 

ŚWIATOWYCH

Przed problemami tego ro­
dzaju stoi nie tylko nasz kraj. 
Stąd na całym świecie kariera 
tzw futurologii. której zada­
niem jest przewidywać przy­
szłe tendencje rozwojowe Nie 
w celu zabawiania publiczno­
ści, lecz w celu dostarczenia 
umotywowanych materiałów 
dla decyzji, które podejmuje 
się już dzisiaj, a które będą o- 
wocować za lat 10 czy 20. W 
Polsce futurologia me stała 
się dziedzina naukową Nie o- 
znacza to jednak że odnowied 
nie prace badawcze i przewi-

dywania nie są u nas prowa­
dzone. Przeciwnie, wypełnia­
ją one czas niejednego instytu 
tu naukowo-badawczego lub 
resortowego.

Prognozy polskie muszą więc na 
wiązywać do problemów świato­
wych. bowiem dzisiaj nic nie dzie 
je sie w izolacji. Przede wszyst­
kim jednak muszą uwzględniać 
kierunki ewolucji wspólnoty spe­
cjalistycznej i procesy integracji 
gospodarczej krajów RWPG. Więk 
szość tych krajów znajduje się w 
sytuacji podobnej do nas.

Większość z nich nie ma 
właściwie szans na samotna 
pogoń za czołów.ką. W wielu 
dziedzinach potrzebna jest kon 
centracja sił i środków w skali 
międzynarodowej. Wybór tych 
dziedzin musi być skoordyno­
wany z planami rozwojowy­
mi poszczególnych krajów 
RWPG. Potrzebne są więc 
wspólne prace i wspólne uprą 
wianie futurologii. Potrzebny 
jest przełom w dotychczaso­
wych metodach i formach 
współpracy.

W toku kampanii wyborczej, jak 
to zazwyczaj bywa, padnie wiele 
postulatów bardzo konkretnych. 
Będzie mowa o rozmieszczeniu 
sklepów w nowych osiedlach, o 
stanie usług na wsi, o poprawkach 
w sieci komunikacyjnej. Są to 
sprawy żywotne dla milionów lu­
dzi na dziś, określają codzienny 
byt człowieka pracy.

Tych wszystkich spyaw nie 
wolno w żadnym wypadku lek 
ceważyć pod hasłem, że „nie 
to jest najważniejsze”. Ale 
wa/to przecież czasem — a po­
ra wydalę sie jak najbardziej 
stosowna — zastanowić sie w 
sposób bardziej ogólny, jak 
gdyby odświętny, nad krajem 
i światem w którym żyjemy

JERZY KOCHAŃSKI 
JACEK KOŹMIN
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Na starcie okręgowych biegów 
przełajowych o mistrzostwo Wiel 
kopolski stanęło w lasku golęciń- 
skim ponad 200 zawodniczek i za 
wodników.

W biegu głównym, zwyciężył fa 
woryt — Szutko z Calisii, poko-

Nowe władze PZHT
W Poznaniu odbyło się walne 

zgromadzenie sprawozdawczo-wy­
borcze Polskiego Związku Hoke­
ja na Trawie.

Ustępujący zarząd przyznał w 
przedłożonym sprawozdaniu, że 
obniżył się poziom tej dyscypli­
ny. Polacy stracili bliższy kon­
takt z silniejszą czołówką Euro­
py-

Zebrani zgłosili wiele dezydera­
tów oraz przyjęli ponad 20 wnio­
sków, mających przyczynić się 
do poprawy obecnego stanu.

Wybrano również nowy zarząd, 
z prezesem gen. bryg. M. Kope­
rą, komendantem Wyższej Oficer 
skiej Szkoły Wojsk Pancernych 
w Poznaniu.

nując trasę około 8000 m w cza­
sie 26.33,0 min. przed Janiszew­
skim (Olimpia) i Prządką (Or­
kan). Bieg na 5000 m przyniósł 
zwycięstwo Zielińskiemu (Ener­
getyk) — 15.36,8 min., a na 2500 m 
seniorów triumfował Wożniak z 
Orkanu — 8.09,0.

W wyścigu na 3000 m juniorów 
zwyciężył Wąsik (Energetyk) w 
11.02,4 min. a na 1500 m pierwszy 
był Mazurkiewicz (Orkan) 4.08,0 
min. Wśród 70 młodzików, startu­
jących na 1000 m bezapelacyjne 
zwycięstwo odniósł Jakubowski 
(Warta) 3.12,6. Słabszy był udział 
w biegach kobiet. Na poszczegól­
nych dystansach zwyciężyły: 800 
m dziewcząt — Golińska (Orkan) 
2.55,4; 1000 m juniorek — Sadow­
ska (Orkan) 4.04,6; 1500 m senio­
rek — Kawaler (Olimpia) 5.06,8.

Polonia Poznań przegrała w rug 
by na własnym boisku ze Spójnią 
Gdańsk 3:13. Posnania pokonana 
została przez Lechię w Gdańsku 
3:14. Pozostałe wyniki: Czarni By 
tom — Skra W-wa 6:3, Orzeł W-wa 
— Budowlani Łódź 9:0.

Piłka nożna

w boksie
W 40 turnieju bokserskich 

mistrzostw Polski seniorów, w któ 
rym 171 pięściarzy stoczyło w cią­
gu 7 dni 160 walk — poziom me 
był wysoki.

Jak powiedział trener Feliks 
Stamm „poziom był niestety słab 
szy od ubiegłorocznych zawodów 
rozegranych w Poznaniu. Stawia 
to przed nami trudne zadanie, 
wyłuskania odpowiedniej grupy 
utalentowanych zawodników, któ­
rzy mogliby stworzyć drużynę na 
bokserskie mistrzostwa Europy w 
Bukareszcie”.

Okręg poznański musiał się 1 
tym razem zadowolić tylko dwo­
ma tytułami wicemistrzów Pol­
ski, które zdobyli w wadze lekkiej 
Caruk z Kaliskiej Prosny, i w wa 
dze półciężkiej Zaborowski z pil 
skiego Sokoła.

Oto mistrzowie Polski 1969 r. we 
dług kolejności wag od papiero­
wej do ciężkiej: Różek (Wrocław), 
Wichman (Warszawa), Kardaś 
(Łódź), Prochoń (W-wa) Szczepań 
ski (W-wa), Kulej (W-wa) Kaczyń 
ski (W-wa), Rudkowski (W-wa), 
Heb^l (Gdańsk), Fabich (Gdańsk), 
Denderys (Wrocław).

W tabelach bez zmian
18 kolejka spotkań piłkarskich o mistrzostwo II ligi nie przy­

niosła zasadniczych zmian w układzie tabeli. Dwaj kandydaci na 
awans do I ligi Cracovia i Gwardia Warszawa, odniosły w niedzielę 
kolejne zwycięstwa, umacniając swoje czołowe pozycje.

Lech grając na Dębcu z Unią 
Tarnów wygrał 1:0, choć miał wie 
le okazji do strzelania następnych 
bramek, natomiast Olimpia wystę 
pując w Wałbrzychu przegrała 0:1 
z miejscowym Górnikiem. Najpo­
ważniejsi rywale poznaniaków w 
walce o utrzymanie się w lidze 
wygrali swoje spotkania, a więc 
pozycja Lecha nie uległa zmianie.

A oto komplet wyników 18 ko­
lejki spotkań II ligi:

Lech — Unia Tarnów 1:0 (1:0) 
ŁKS — Hutnik 1:0 (0:0) 

Górnik Wałbrzych — Olimpia 
1:0 (1:0)

Gwardia — Piast Gliwice 3:1 (1:1) 
Motor Lublin — Start Łódź 3:0

Cracovia — Unia Racibórz 2:0 (0:0) 
Górnik Wojkowice — Zawisza 

1:0 (0:0)
Arkonia Szczecin — Garbarnia

nież 4:0, Wisła z Ruchem 1:0, GKS 
z Odrą 2:1, ROW z Pogonią 1:0 
oraz Zagłębie Sosnowiec ze Stalą 
Rzeszów również 1:0. Mecz Szom­
bierki — Zagłębie Wałbrzych zo­
stał odwołany. W tabeli prowadzi 
nadal Górnik Zabrze 28 pkt. przed 
Legią 24 pkt. i Szombierkami 19 
pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Tur — Pomorzanin 3:0 

Bałtyk — Warta 1:0 
Gryf Toruń — Pogoń 1:1 

Lechia — MZKS 0:0 
Olimpia Elbl. — Polonia Bydg. 0:0 

Gryf Słupsk — Polonia Gd. 0:0 
Włókniarz Stargard — Flota 1:3 

Zagłębie Konin — Polonia P-ń 1:0

1:0 (1:0)
1. Cracovia 18
2. Gwardia 18
3. Unia Racibórz 18
4. Zawisza Bydg. 18
5. Unia Tarnów 18
6. Górnik Wałbrz. 18
7. Garbarnia 18
8. Hutnik N. Huta 18
9. Górnik Wojkow. 18

10. ŁKS 18
11. Arkonia 18
12. Piast Gliwice

25 26:12
24 38:20
21 23:25
20 18:12
19 15:13
19 21:19
19 21:21
18 20:22
17 22:22
17 18:22
16 19:17

18 16 13:19
13. Motor Lublin 18 16 17:23
14. Start Łódź 18 15 19:18
15. Lech 18 14 17:26
16. Olimpia 18 12 12:18

W pierwszej lidze Górnik Za­
brze wygrał z Polonią Bytom 4:0, 
Legia ze Śląskiem Wrocław rów-

Koszykówka
Eliminacje

Pucharu Polski
Przez 3 dni odbywał się w Poz 

naniu turniej eliminacyjny z cy­
klu rozgrywek o Puchar Polski 
w koszykówce mężczyzn. Do dal­
szej rundy przeszły zespoły Le­
cha i Olimpii. Lech wygrał wszy­
stkie mecze. O awansie Olimpii 
zadecydował korzystniejszy stosu 
nek zdobytych koszy.

A oto wyniki niedzielnych spot 
kań i ostateczna tabelka turnie­
ju:

Lech — Olimpia 87:65 (36:30)
AZS — Stal Ostrów 92:92 (38:35)

1. Lech z 3 6 255:202
2. Olimpia 3 4 191:196
3. AZS Poznań 3 4 211:222
4. Stal Ostrów 3 4 199:236

Poza Lechem 1 Olimpią do na­
stępnej rundy przeszły zespoły: 
Legia Warszawa, Polonia Warsza­
wa, Śląsk Wrocław, Górnik Wał­
brzych, Sparta Nowa Huta, Koro­
na Kraków, Społem Łódź, ŁKS, 
AZS Warszawa, Lublinianka, Wi­
sła Kraków, Baildon Katowice, 
Wybrzeże Gdańsk, AZS Toruń.

*
W Toruniu zakończył się fina­

łowy turniej koszykówki kobiet o 
wiejście do I ligi. Awans wywal­
czyły zespoły AZS Toruń 1 Czar­
nych Szczecin.

Z ostatniej chwili

Nowelizacja 
przepisów piłkarskich
Polski Związek Pitki Nożnej roz 

patrywał na swym ostatnim posie 
dzeniu petycję piłkarzy niektó­
rych drużyn o zmianę wymiarów 
boiska. Zawodnicy klubów poza- 
pierwszoligowych skarżyli się od 
dłuższego czasu, że odległości mię 
dzy bramkami są za duże, co przy 
ich wątłym zdrowiu, nadszarpnię­
tym intensywnym treningiem,1 
sprawia wiele kłopotu.

PZPN przychylił się do prośby 
piłkarzy i dzisiaj rano m.in. okręg 
poznański otrzymał wiadomość, że 
mecze II i HI ligi mogą odbywać 
się w poprzek boiska, po uprzed­
nim wyrażeniu zgody przez obie 
strony.

Nareszcie! (b)

Hokej na lodzie

Związek Radziecki 
mistrzem świata

Po niezwykle emocjonującym 1 
zaciętym finiszu tytuł mistrza 
świata w hokeju na lodzie na rok 
1969 zdobyła drużyna Związku Ra 
dzieckiego, która w ostatnim me­
czu pokonała Kanadę 4:2 (1:1, 1:0, 
2:1). W drugim decydującym me­
czu ostatniego dnia Szwecja poko 
nała Czechosłowację 1:0 (1:0, 0:0, 
0:0). Poza tym hokeiści Finlandii 
wygrali z USA 7:3 (1:1, 5:0, 1:2).

A oto końcowa tabela:

1. MZKS
2. Polonia Bydg.
3. Polonia Gdańsk
4. Lechia Gdańsk
5. Zagłębie Konin
6. Olimpia Elbląg
7. Warta
8. Bałtyk
9. Pogoń Barlinek

10. Pomorzanin
11. Tur Turek
12. Flota
13. Gryf Słupsk
14. Polonia Poznań
15. Włókniarz
16. Gryf Toruń

17 28 42:11 
17 23 38:18 
17 22 29:14 
17 21 32: 7 
17 21 25:18 
17 18 24:17 
17 18 16:11 
17 17 20:21 
17 15 19:25 
17 14 22:36 
17 13 20:23
17 13 15:26 
17 13 18:43 
17 12 14:24 
17 12 19:35 
17 12 13:37

1. ZSRR
2. Szwecja
3. CSRS
4. Kanada
5. Finlandia
6. USA

10 
10
10 
10 
ló
10

16
16
16

8
4 
0

Tak więc zakończył

59:23 
45:19 
40:20 
26:31 
26:52 
23:74

się pasjonu
jący i niezmiernie ciekawy ho­
kejowy maraton. Wydaje się, że
wprowadzenie nowego systemu 
rozgrywania mistrzostw: mecz i 
rewanż, jest słuszne gdyż rozgryw 
ki stały się na pewno bardziej cle 
kawę. Podobnym systemem roze­
grane zostaną przyszłoroczne mis­
trzostwa w Kanadzie.

nabiym obiektywie

Tak pa dla jedyna 
bramka mistrzow­
skiego meczu w II 
lidze Lech - Unia 
Tarnów. Zdobył ją 
Mrocoszek (pierwszy 

z lewej).

Jeden z atrakcyjniej 
szych momentów 
pod bramką Unii z 

Tarnowa.

Międzyokręgowe za 
wody pływackie nie- 
słyszących Poznań- 
Szczecin wygrała 
drużyna poznańska 
79:41 utwierdzając 
pozycję najsilniej­
szego okręgu kraju. 
Na zdjęciu zawod­
niczki, które wygrały 
sztafetę 4x50 m sty­
lem zmiennym od 
lewej: Klimczuk,
Werka, Olszak, Bed 
narczyk z trenerem 
Janem Kulczyńskim.

Asem atutowym zespołu poznań­
skiego byl Michał Dzidowski, któ­
ry wygrał bieg na 100 m motyl­
kiem w czasie 1,21,8 (w granicach 
rekordu Polski nieslyszących) oraz 

100 m stylem klasycznym.

Fot. (4) — K. PrzyehtMłzki
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WIELKA GIEŁDA CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
łlbom D0 ZMECHAN|ZoWANEGO sprzętu domowego

PONAD 3.000 ASORTYMENTÓW CZĘŚCI — DO PRALEK, LODÓWEK, MASZYN DO SZYCIA, ODKURZACZY, FROTEREK, SUSZAREK, MIKSERÓW, MASZYNEK DO 
GOLENIA, KUCHNI GAZOWYCH, KUCHNI I KUCHENEK ELEKTRYCZNYCH, OGRZEWACZY, ŻELAZEK ORAZ INNEGO SPRZĘTU ZMECHANIZOWANEGO I GRZEJ­

NEGO — PRODUKCJI KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ
SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA DLA ZAKŁADÓW USŁUGOWYCH, SKLEPÓW, PRACOWNI I MAJSTERKOWICZÓW. 

ZAPRASZAMY — W DNIACH 2, 3, 4 KWIETNIA BR. — W GODZINACH OD 10—17. SALA DOMU TECHNIKA „NOT” — POZNAŃ, ULICA STALINGRADZKA 5/9.
-___________________________________________________________________________ _________________________________________________________________________________________________ *_____________ __________ K2167

MARGARYNA - SMACZNI, TAHIA, ZDROWA
Puste naboje

DO WODOSYFONÓW metalowych

OŚWIATA
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu

Ośrodek Szkolenia w Pleszewie

skupują w cenie 1,80 zł — za sztukę
plac Powstańców Wlkp. nr 2 telefon 314

SKLEPY M H D i PSS

na terenie województwa poznańskiego

O Zwracając odpłatnie puste patrony 
już dziś, zapewnisz sobie możność 
zakupu naboi do wodosyfonów 
w okresie lata.

zawiadamia uprzejmie, że
ORGANIZUJE NASTĘPUJĄCE KURSY:
• mistrzowskie wszystkich specjalności

(mech, samoch., ślusarz, elektryk, budowl.) 
® spawalnicze gazowe i elektryczne 
© radio-telewizyjne dla potrzeb własnych 
• kroju i szycia I, II i III stopnia.
Zapisy indywidualne i zlecenia Zakładów Pracy

Kupię pilnie parcelę bu­
dowlaną, dom jednoro­
dzinny (dojazd tramwa­
jem). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44588g
Sprzedam 1,90 ha działkę 
budowlaną w Kiekrzu — 
przy Poznaniu, ul. Kier- 
ska 31, Traczyk. 44602g
Sprzedam parcelę za 
drzewioną 4.150 m!, z pra 
wem zabudowy, w Kobył 
nicy przy dworcu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44365g.

W1133

przyjmuje sekretariat Ośrodka 
w godzinach od 10—14.

codziennie 
W2019

Sprzedam działkę 1.316 m! 
— Piątkowo, oparkanio- 
ną. Informacje: Kolejo­
wa 55 m. 3, dzwonić 1 
raz, godz. 16—19. 44598g

W

P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY
INFORMUJE, 

ŻE W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM.

PUNKTY TOTO przyjmują zakłady:

Miejskie Przedsiębiorstwo
Energetyki Cieplnej Poznaniu

INFORMUJE 
zainteresowane instytucje, przedsiębiorstwa, 

że odstąpi NIEODPŁATNIE 
KAŻDĄ ILOSC ŻUŻLA 
z kotłowni na terenie m. Poznania 
(odbiór własnym transportem)

Szczegółowych informacji udzieli Dział Zaopa­
trzenia MPEC Poznań, ulica Bułgarska 67/85
telefon nr 670-077. K2267

Praca

Pracownika samotnego 
na gospodarstwo rolne, 
zaraz przyjmę, wynagro-
dzenie dobre. Kos-
trzewski, Januszewice 1, 
poczta Granowo, pow. 
Nowy Tomyśl. 44558g
Pani, przyjmie pracę urny 
słowa w godzinach po­
południowych. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44596g.

NauKa
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursv kre 
sień maszynowych, budo
wlanych konstrukeyj-
nych kosztorysowania I
inwestycji przyjmie
szczegółowych Informacji 
pisemnych udziela „Wie­
dza” Kraków ul. We«'ef
platte 11 K810
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

45200g

Piekarz potrzebny. Po­
znań — Krzyżowniki, ul.
Słupska 20a. 44669g

Sprzedaż

Platformy, wozy gospo­
darcze na 20-tkach, 16-t- 
kach oraz ogrodowe — 
sprzedam również, przyj 
muję zamówienia. Po- 
znań-Górczyn. Andrzejew
skiego 19. 44318g
WFM tanio sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44341g.
Telewizor „Durer” 21 ca­
li (kineskop do wymia­
ny), oraz kuchenny ogrze 
wacz wody, fabr. nowy 
(niemiecki) tanio sprze­
dam. Adres: Poznań, ul. 
Garbary 2a m. 10. 44368g
Sprzedam krowę wyso- 
kocielną. Starołęka, ul. 
Pochyła 17 (przy Maszy­
nach Żniwnych). 44383g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, nowoczesny. 
Poznań - Jeżyce. Gorczy- 
ezewskiego 8 m. 5. 44407?

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w
29 marca 1969 r. zmarła, po długich i 

kich cierpieniach, śp.

dniu 
cięż-

MICHALINA SKRZYPCZAK
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w dniu

2. IV. 1969 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

GRONO PRZYJACIÓŁ

Poznań, Czerwonej Armii 19/4. 45628g

+ Dnia 28 marca 1969 r. zmarła nasza kochana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

STANISŁAWA STRZELCZYK
z domu WICZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 kwie­
tnia 1969 r. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej
na Górczynie,

o czym zawiadamia

Poznań, Staszica 8. 45598g

. Dnia 29 marca 1969 r. zmarł tragicznie, naj- T droższy mąż i ojciec, ukochany syn i brat

MAREK DOLATA
Msza żałobna odprawiona zostanie w środę, 

dnia 2 kwietnia br. o godz. 7.30 w kościele Sw. 
Anny przy ul. Matejki. Pogrzeb odbędz-e się 
tego samego dnia o godz. 12.30 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA Z CÓRECZKĄ, 

RODZICE i RODZEŃSTWO 
45632R

Dnia 30 marca 1969 r. zmarł w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, ukochany tatuś, brat, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 74, śp.

EDMUND CZERWIŃSKI
były więzień obozu Mauthausen - Gusen

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 kwiet­
nia br. o godz. 15 ze Szpitala Powiatowego w 
Szamotułach.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Szamotuły, ul. Dworcowa 15. 45679g

terenie
mieście

sobotę,

do czwartku, dnia 3 kwietnia br.
Poznaniu do piątku, dnia 4 kwietnia br.

dnia 5 kwietnia br. wszystkie Punkty
Toto w całym kraju — będą nieczynne.

Pianino sprzedam. Płyta 
metalowa. Gardo, Szew­
ska 12 m. 1 (suterena).

44421g
Telewizor mały, tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45434gpr.

Samochody
Sprzedam Zastavę 1966. 
Tel. 304-65, po 16. 45447g
Stara, w dobrym stanie, 
sprzedam. Tel. 301-33.

45111g

Przyczepę do Warszawy, 
nową, sprzedam. Biegań­
ski, Oborniki, Rynek 9.

44ą76g

LoKale

2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, balkon, c. o., 4 pię­
tro, nowe budownictwo, 
Krotoszyn — zamienię na 
podobne lub 1 duży po­
kój z kuchnią, może być 
w starym budownictwie, 
Poznań. Kazimierz Bie­
la rz, ul. Sienkiewicza 3 
m. 60. 44562g
Mieszkanie 4 pokoje, ku­
chnia, łazienka, c. o. — 
komfort, z ogrodem w 
Zielonej Górze, zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 44638g.
Kupię wyłączone, lub wy 
dzierżawię mieszkanie —

Nieruchomości

Sprzedam parcelę nieu­
zbrojoną 1101 m! nad Je­
ziorem Kierskim. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44311g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną 538 m1 przy tram­
waju — Osiedle Warszaw 
skie. Adres wskaże ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44314g.
Sprzedam dom piętrowy 
z wolnym mieszkaniem 
(4 pokoje). Weychan, Stę 
szew, Rynek 6, pow. Po-
znań. 44377g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem. Wa­
lenty Kosicki, Puszczy­
kowo, Jarosławska 24.

44370g
Sprzedam działkę 2 ha, 
Piątkowo k. Poznania. 
Krystyna Durek, Poznań 
— Zieliniec, ul. Kamień-
ska 1. 44412g
Sprzedam parcele 2 X 
700 mź pod zabudowę bliź 
niaczą w Suchymlesie, od 
śródmieścia Poznania 10 
km. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44382g.
Sprzedam w Poznaniu 
jedną czwartą domu 
(dom 4-rodzinny) pięć izb 
wyłączone. Potrzebny po 
kój wspólną kuchnią do 
zamiany. Pośrednictwo

również do wykończenia wykluczone. Ofrety ,,Pra 
Oferty ,.Prasa” Grunwral- sa”, Grunwaldzka 19 dla
Hzka 19 dla 44666g. 44404g.

Dnia 28 marca 1969 r. zakończył swój praco­
wity żywot, przeżywszy lat 79, nasz ukochany, 
mąż i ojciec

WŁADYSŁAW JEZIERSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 kwie-

tnia 1969 r. o godz. 9.55 z kaplicy 
na Junikowie.

W głębokim smutku

ŻONA, CÓRKA i
Poznań, Dzierżyńskiego 146 m. 17.

cmentarnej

pogrążeni

SYN
45609g

Dnia 30 marca 1^69 r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, nasza kochana, żona, mat­
ka, babcia, przeżywszy 72 lata, śp.

MARIANNA POCZTA
z domu PATALAS

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 kwiet­
nia br. o godz. 10.30 w Rozdrażewie.

Z żalem zawiadamiają

MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE Z ZONAMI 
I WNUKI

45604g

t Dnia 28 marca 1969 r. zmarł nagle nasz uko- 
y chany mąż, ojciec, teść i dziadek

ANTONI SIEJKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 kwie­

tnia 1969 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE

I WNUKI
45601K

+ Dnia 29 marca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, 

matka, teściowa i babcia

MARIA DZIEKAŃSKA
z domu STARZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 kwie­
tnia br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
Głównej (Miłostowo).

W smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, ul. Rybaki 21 m. 4. 45606g

Oddam w dzierżawę na 
5 lat budynek dwukondy 
gnacyjny (280 m1). Czer­
wonak k. Poznania. Do­
skonałe warunki na ma- I 
gazyny, warsztaty mecha 
niczne, lub inne. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
44605g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny wyłączony, moż 
liwość nadbudowy piętra. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 44612g.
Kupię */» bliźniaka lub 
mały domek lub miesz­
kanie własnościowe dwu- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44626g.

Zguby
Zgubiono w pociągu z 
Wągrowca do Poznania — 
w dniu 2 marca br. książ 
kę z nr. 27 na grzbiecie. 
Znalazcę wynagrodzę i 
proszę o zwrot. S. By­
kowski, Wągrowiec, Koś- 
CUSZki 37, tel. 193. 45270g
Złoty zegarek, zgubiłam 
dnia 21 marca. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45494g.
Dnia 26. III. zaginął pie­
sek pinczerek czarny pod 
palany brąz. Odprowadzić 
za dobrym wynagrodze-
niem ul. Powstańcza
15 m. 8 (Wilda). 45636g
Znaleziono psa boksera.
Dardas, Poznań, ul. No-
wina 16a m. 2.

Różne

45594g

Poszukuję wykonawcy pu 
staków, materiał powie­
rzony. Oferty z podaniem 
warunków „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44325g.

ŻYCZY MY WYSOKICH WYGRANYCH ! ! !

Sprzedam garaż Wil-
da. Tel. 304-65, po 16.

45448g

Matrymonialne
Emeryt wdowiec, pozna 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44581g.

Panna lat 34, wykształce­
nie półwyższe, mieszka­
nie w Poznaniu, pozna 
kawalera, wdowca do lat 
45. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 44569g.
Samotny, lat 55, bez nało 
gów, pozna panią samot­
ną, miłą, do. lat 48. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44643g.
Wdowa lat 59, wzrostu 
średniego, dobrej prezen 
cji (właścicielka połowy 
nieruchomości), pozna pa 
na kulturalnego, sytuowa 
nego z ładnym mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”’ Grun 
waldzka 19 dla 44334g.
Panna, pracująca w han­
dlu, pozna kawalera do 
lat 27, wysokiego, wyk­
ształcenie średnie. Cel 
matrymonialny. Oferty z 
fotografią „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 44399g.
Kawaler rolnik, lat 45, 
bez nałogów — posiada­
jący mniejsze gospodar­
stwo rolne, w mieście, 
pozna pannę pochodzenia 
rolniczego, obeznaną z ho 
dowlą, ewentualnie posia 
dajacą gospodarstwo. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44403g.

fZ wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
30 marca 1969 r. opuściła nas na zawsze po 
ciężkiej i długiej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najukochańsza żona, nasza 

najdroższa i niezapomniana mamusia, teścio­
wa, babunia, ciocia, bratowa i kuzynka

z PIOTROWSKICH

JOANNA SZCZĘSNA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 kwiet­

nia br. o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 
I RODZINA

Poznań, Przybyszewskiego 43a. 45675g

W dniu 28. III. br. zmarł W wieku 61 lat, 
nasz długoletni pracownik

KAZIMIERZ STASIAK
Rodzinie Zmarłego 

składamy

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 1. IV. br. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

DYREKCJA i RADA ZAKŁADOWA 
Państwowego Szpitala Klinicznego nr 2 

im. H. Święcickiego w Poznaniu.
45617g

+ Dnia 30 marca 1969 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy i nie­

zapomniany mąż, ukochany ojciec, teść i dzia- 
duś, w wieku 73 lat

LEON RATAJCZAK
powstaniec wielkopolski i śląski, uczestnik 
walk o wolność i demokrację, odznaczony Ślą­
skim i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 
oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 kwiet­

nia br. o godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej na 
Winiarach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Obornicka 39 m. 6. 45653g
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K2049

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w 
Poznaniu — przyjmie zaraz
— KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 lat — do 

przyuczenia w zawodzie PARKIECIARZA.
Szczegółowych informacji udziela oraz przyjmu­

je zgłoszenia Dział Pracy i Płacy w Poznaniu, ul.
Obornicka nr 227/229. K2156

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą zaraz:

INŻYNIERA
GA

MECHANIKA Wzgl. METALUR-
specjalność obróbka cieplna metali

do Laboratorium na stanowisko kierownika Pra­
cowni Obróbki Cieplnej;
MAGISTRA FIZYKA — do Laboratorium
wymagana praktyka w zawodzie;
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW i ELEKTRY­
KÓW — do Ośrodka Badawczego Silników Wy-
sokoprężnych do prac badawczych i 
na stanowiska konstruktorów;
TECHNIKÓW 
KÓW — j. w.

MECHANIKÓW

Zgłoszenia osobiste oraz pisemne — 
Dział Kadr, pokój 105.

studyjnych

ELEKTRY-

przyjmuje 
K2029

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Nowym Tomyślu — zatrudni: ...............-.......

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO natychmiast.
— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA urządzeń sanitar­

nych — od dnia 15. IV. 1969 r.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 

pracowników gospodarki komunalnej.
Zgłoszenia prz’^ ora’

udziela Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
ul. Komunalna 1, telefon nr 660.

"h jnfnrmncil 
Nowy Tomyśl, 

W2110

Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w Dobrojewie, pow. Szamotuły, p-ta i telefon 
Ostroróg 6 — zatrudni zaraz:

t

2 
2

STARSZYCH KSIĘGOWYCH z wykształceniem 
średnim, 
KSIĘGOWYCH z wykształceniem średnim, 
BRYGADZISTÓW POLOWYCH z tytułem rol­
nik w zawodzie lub z wykształceniem średnim 
rolniczym.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy W 
rolnictwie. Mieszkania zapewnione.

Zgłoszenia kierować pod adresem Dyrekcji lub 
Rady Zakładowej przy Przedsiębiorstwie PGR w Do- 
brojewie. W2133

+ Dnia 30 marca 1969 r. po ciężkiej chorobie, 
zakończyła swoje prawe i nieszczęśliwe ży­

cie, przeżywszy lat 62, nasza ukochana siostra, 
ciocia i szwagierka, śp.

HALINA KOPICKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 kwiet­

nia br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni
SIOSTRA, BRAT Z ŻONĄ, SIOSTRZENIEC 

Z RODZINĄ.
45616g

Dnia 28 marca 1969 r. zmarł po ciężkiej i dłu­
giej chorobie

wieloletni

STANISŁAW SAWALLA
mistrz piekarski i cukierniczy,

Pogrzeb 
ubm.

członek Cechu Rzemiosł Różnych 
w Poznaniu.

odbył się w poniedziałek, dnia 31

Rodzinie Zmarłego 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składa
RADA RZEMIOSŁA PIEKARSKIEGO 

i CUKIERNICZEGO
przy Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu.

K2290

W dniu 28 marca 1969 r. zmarł

HENRYK ZERBST
były ezłonek i długoletni przewodniczący Rady 
Spółdzielni, odznaczony Odznaką Zasłużonego 

Działacza Ruchu Spółdzielczego.
Ceniony i niezapomniany kolega, sumienny 

i oddany pracownik.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 kwie­

tnia br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składają:
ZARZĄD — RADA — POP 

KOŁO EMERYTÓW i PRACOWNICY 
Spółdzielni Pracy „Bieliźniarz” w Poznaniu.

45579g
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KWIECIEŃ
1

Wtorek

Grażyny

Słońce: 5.28—18.25

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Rzecz listo­
padowa”; NOWY — g. 19 „Bliski 
nieznajomy”; OPERA — g. 19 
„Straszny Dwór”; OPERETKA — 
nieczynna: MARCINEK — g. 11 
„Noc cudów”, g. 19 „Wesele”'.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Trzy topo­
le”; KOŚCIAN: „Testament gang 
stera”; LESZNO: „Angelika wśród 
piratów”; NOWY TOMYŚL: „Dar 
ling” i „Najazd czarnego księ­
cia”; OBORNIKI: „Deszcz padał 
na szczęście”; ŚREM Słonko: 
nieczynne; ŚRODA: „Pociągi pod 
specjalnym nadzorem”; SZAMO­
TUŁY: „Testament agi”; WĄGRO 
WIEC: „Kat”; WRZEŚNIA: „Pa­
miętnik pani doktor”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Jerozolima”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów 
ry Rynek 45) —

Narodowe (AL 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze 
'19) - g. 9—18.

Muzycznych (Sta- 
g. 9—15.
Marcinkowskiego

(Świerczewskiego

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek' — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

Malarstwo Marii Dalebory — g 
10—20.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Wystawa malarstwa Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskie­
go — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g 
9—15 (do 20. IV.).

Muzeum Archeologiczne — 
„Polskie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pi. 
Wolności 19) — „Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g. 
10—18 (do 25. IV.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa fotografii krajoznawczej — 
ofiarowana Szkole Podstawowej 
Im. Fr. Witaszka — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Wystawa ma 
larstwa ZPAP Poznań” — g. 11—18 
(do 5. IV.).

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
8.10 Public, międzynar.; 8.18 Melo­
die na dzień dobry; 8.44 Piosenka 
dla solenizanta: informacje dla 
wszystkich; 9 Dla kl. VIII (histo­
ria) Jak to „Wilk” polował na hi­
tlerowców — reportaż; 9.4o Dla 
przedszkoli „Niezwykle przygody 
misia Gawełka” — słuch.; 10.05 
„Stolica” fragm. 8 pow.; 10.25 In 
strumentalne fragm. operowe; 
10.50 „Narodzinny dzinna” z cy­
klu: „Elektronika i wiek XX”; 11 
Dla kl. VI „Czarny motyl” słuch.; 
11.36 Węgierska muzyka ludowa: 
11.49 „Rodzice a dziecko” — na 
tropach nienowodzeń szkolnvch”: 
12.25 Koncert z polonezem; 13 Dla 
kl. V—VI „Muzyka Stanisława 
Moniuszki”; 13.25 Kunc. ork. Man 
dolinistów; 13.40 „Wiecej. lepiej, 
taniej”; 14 Konc. popołudn.; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 „Popołudnie z młodością”; 
18.05 „Pani doktór na morzu”; 
18.20 Pieśni ze Śpiewników Domo­
wych Stanisława Moniuszki: 18.50 
Muz. i aktualn.t 19.'5 Dla domu i 
dla ciebie; 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 „Czterech panów w piosen­
kach pół żartem, pół serio”; 21 
Teatr PR — Studio Klasvczne „Za 
dig. czyli los” — słuch.; 23.10 
„Przegladr i poglądy”: 23.20 Gra 
Pozn. 15-tka Radiowa nod dyr. Z. 
Mahlika: soliści: J. Milian — wi­
brafon, B. Hardv — foterpian; 
23.40 Otormo Resnighi: „Ptaki” — 
suita na mała orkiestrę; 0.10—3 
program nocnv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05, 16, 18. 20, 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.55 Z badań Ośrodka 
Opinii Publicznej i Studiów pro­
gramowych: 8.45 „Cały mój świat 
w dźwiękach strun” na organach 
kinowych gra Jackię Davis. towa­
rzyszy sekcja rytmiczna: 9 Gra 
Polska Kapela pod dyr. F. Dzier­
żanowskiego; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Ulubione przeboje; 10.25 „Kto 
się z czego śmieje”; 10.55 „Z daw­
nych i najnowszych kart muzyki 
polskiej”; 13 Czas dohrvch gosno- 
dorzy; 13.15 Słuchacze nisz” — mv 
odpowiadamy. Autor St. Kubiak; 
13.25 Wielkonnlskie melodie ludo­
we: 13.40 „Poemat pedagogiczna'” 
fragm. pow.; 14.05 Konc. Ork. PR 
pod dyr. S. Pachonia; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Utwory klasy­
ków: 15.30 Włoskie canto; 17.15 Re­
portaż społ.: 17.25 Stare meiod’e 
— nowe opracowania; 17.40 Spot­
kanie z piosenkarzem F. Hulewi­
czem; 17.55 R.adioexpress: 18.05

Z Wągrowca

Domy budowane w fabryce
Coraz częściej tradycj-jną c* zastępują prefabrykaty — 

gotowe elementy, których moi t iż na miejscu znacznie skraca 
termin budowy. Wiele z tych elementów produkuje się na 
miejscu, coraz częściej jednak wytwarzane są przez specjal­
ne przedsiębiorstwa, które raczej pretendują do miana fa­
bryki domów.

Do produkcji wielu skompli­
kowanych dźwigarów, ścian i 
całych fragmentów budowli po 
trzebne są metalowe formy. 
Ich dostawcą są m. in. Wielko­
polskie Zakłady Mechanizacji 
Budownictwa ZREMB w Wą­
growcu.

Niewielkie budynki kryte 
papą z daleka „trącą” starzyz­
ną. Ciasnota pomieszczeń hal 
produkcyjnych, które na to 
miano w ogóle nie zasługują, 
nółmrok wnętrza zwiększa jesz 
cze wrażenie nieładu. Prze­
dzieramy się wąskimi przejś­
ciami, lawirując pomiędzy le­
żącymi na ziemi fragmentami 
nieznanych nam konstrukcji. 
W takich warunkach nie ma 
mowy o produkcji elementów, 
których wymiary sięgają kilka 
naście, a nierzadko kilkadzie­
siąt metrów długości. Z ko­
nieczności więc produkcja od­
bywa się na dworze, gdzie cho­

Z Pniew

Przy dźwiękach 
weselnego marsza

W takiej uroczystej oprawie 
urząd ten działa od kwietnia 
ubiegłego roku. Trzy lokale, 
zaprojektowane w czynie spo­
łecznym przez artystę plasty­
ka, Jerzego Sobocińskiego, wy 
posażone w radio, magnetofon, 
meble, dywany oraz mnóstwo 
kwiatów „goszczą” średnio w 
roku 75 par nowożeńców.

W księdze zapisów młode pa 
ry i goście dedykują pod adre 
sem Prezydium MRN w Pnie­
wach same pochwały, że czys­
to i estetycznie, przytulnie i 
rodzinnie.

Od roku 1946, tutejszy sekre 
tarz Prezydium, Marian Bo­
rowski. nieprzerwanie prowa­
dzi ceremoniał ślubny, a se­
kunduje mu Janina Grzesiak, 
wyróżniona za tę pracę przez 
Prezydium PRN w Szamotu­
łach.

Miejscowe zakłady pracy, 
jak Gminna Spółdzielnia, 
SPPT. Spółdzielnia „Postęp” i 
inne, doceniając laickie formy 
obrządku ślubnego asystują 
swoim pracownikom przy tej 
uroczystej ceremonii. Obowiąz 
kowo z prezentem.

W Urzędzie Stanu Cywilne­
go w Pniewach zawierają też 
związki małżeńskie ludzie 
związani ze swoim miastecz­
kiem, ale mieszkający w War 
szawie. Zielonej Górze, Pozna­
niu. (mr)

4VADKI
W miejscowości Ługowiny (pow. 

środa) na terenie budowy domku 
jednorodzinnego dźwig przygniótł 
dwie dziewczynki — 10-letnią Gra­
żynę K. i 9-letnią Barbarę S. Dzie 
ci w ciężkim stanie zostały prze­
wiezione do Szpitala Powiatowego 
w Środzie.

Według ustaleń MO przyczyna 
to obsługa dźwiguwypadku

przez osobę do tego nieuprawnio­
ną oraz brak ogrodzenia terenu 
budowy.

W powiecie śremskim przez po-

Gra Zespół B. Hardego; 18.26 „Wi 
dnokrąg” wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19 Prze­
gląd wydarzeń — „Echo dnia”; 
19.17 Alfabet ork. rozrywk. — Ork. 
Joe Lossa; 19.30 Reportaż literac­
ki A. i A. R. Fiedlerów pt. „Słonecz 
na Jakucja”: 19.47 M. Musorgski: 
— Poemat Symfoniczny „Noc na 
Łysej Górze”; 20 „Spotkanie P°d 
zegarem”; 22.30 Język angielski; 
22.45 Z cyklu: „Gwiazdy dawnych 
scen operowych”; 23.10 Parada 
ork. solistów i piosenkarzy; 0.03—1 
Aud. Polonijna z pr. IX.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.36, 7.36,
8.30. 9.30, 12.05, 14. 16, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodl;bet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Trze’ towarzysze” — ode. 
24 pow.; 17.46 Galopem przez 
„Country and western”; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 „Oset” 
— magazyn uszczypliwości; 18,25 
Spotkanie z solista — Eugenia 
Umińska; 18.45 Nie dajcie się o- 
szukać; 19 Małe encyklopedie wiel 
kiego dramatu — A. Puszkin; 
19.30 Piosenka przypomni ci „• 
kompozytora; 19.50 10 minut czar­
dasza; 20 Babcia i księżyc; 20.20 
Nowe, nowsze, i najnowsze; 21 
Prawdziwe dzieje „Tadeusza”; 

ciaż niewiele luźniej, ale za 
to widniej i więcej świeżego 
powietrza. Gorzej zimą, gdy 
zziębnięte ręce przymarzają do 
stalowych konstrukcji.

W tych niełatwych warun­
kach młoda załoga wykonuje 
stalowe formy do produkcji pre 
fabrykatów. Zadania tym trud 
niejsze, że wykonuje je nie w 
serii, a wyłącznie prototypy. 
Aktualnie trwa produkcja form 
dla budowy osiedla na Wino­
gradach w Poznaniu oraz pły­
wających przenośników i płu­
czek do żwiru.

Rosnące zadania trudno rea 
lizować w stale pogarszają­
cych się warunkach. Stąd de­

Na zdjęciu: przodujący tokarz 
Jan Rejmoniak przy pracy.

Fot. — H. Kamza

cyzja o budowie nowego za­
kładu, w pełni odpowiadają­
cego obecnym wymogom. Oprą 
cowane projekty określają 
koszt nowej inwestycji na 90 
min. zł. Będzie to zakład w peł 
ni zmechanizowany i stanie 
przy ul. Rgielskiej. Jego do­
kumentacja znajduje się w koń 
cowej fazie i jeszcze w br. pod 
jęte będą pierwsze roboty przy 
wznoszeniu murów hal produk 
cyjnych. Całkowite zakończe­
nie robót i wstępny rozruch 
zakładu nastąpi w roku 1971. 
W pierwszym okresie produk­
cja osiągnęłaby wartość 80 min. 
zł. Wzrośnie zatrudnienie o 
ponad 100 procent. Dla kadry 
najbardziej niezbędnych dla 
zakładu fachowców będą bu­
dowane mieszkania. Na ten cel 
w pierwszej fazie przeznacza 
się 8 min. zł.

(za)

ciąg towarowy został potrącony 
Stanisław B.; który — jak stwier­
dziła MO — przechodził przez to­
ry, omijając opuszczone rogatki. 
Stanisław B. poniósł śmierć na 
miejscu.

W Grońsku (pow. Nowy Tomyśl) 
ciężarówka prowadzona przez An­
drzeja F. Zderzyła się z samocho­
dem osobowym, którego kierowca 
Janusz W. oraz pasażerowie — 
Marianna Z. i Włodzimierz S. do­
znali obrażeń.

Na trasie Chełmno — Pniewy 
(pow. Szamotuły) motocyklista Jó 
zef H. w wyniku — jak ustaliła 
MO — nieostrożnej jazdy potrącił 
rowerzystę — Feliksa K. Ten o- 
statni doznał poważnych obrażeń.

(ak)

21.26 Rozszyfrowujemy piosenkę; 
21.46 Na poboczu wielkiej polity­
ki — fel.; 21.50 Jan Sebastian Bach 
— Pasja wg św. Mateusza; 22.08 
Śpiewa Georgette Lćmaire; 22.15 
Powieść w wyd. dźw. — „Piękny 
pan”; 22.45 Silirpa amirp an 
F.K.U.; 23 Wiersze T. Borowskie­
go, 23.05 Tylko dla melomanów; 
23.50 Na dchranoc — Engelbert 
Humperdinck.

fELEWIZJA
WTOREK: 8.35 — „Kto chce 

bić Jessie” — film fab. prod. 
CSRS; 10—10.20 — Program dla 
szkół kl. IV — „Ziemia Sando­
mierska”: 10.55—11.30 — Jeżyk poi 
ski (kl. XI) — Jerzy Broszkicwicz 
„Ta wieś — Mogiła”; 12.45—13.20 — 
Przysposobienie rolnicze — „Jakie 
odmiany wybrać do uprawy”; 14.45 
— Przysnosobienie rolnicze (powt.*: 
15.30 — Politechnika TV — Mate­
matyka I rok. — „Całka oznaczo 
na i nieoznaczona” oraz „Prze­
kształcanie całek oznaczonych”; 
16.35 — Dziennik; 16.45 — Takmur; 
17 — TV Ekran Młodych; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „50 
Giełda piosenki”; 20.35 — „Stawka 
na elektronikę”; 21 — „Kto chce 
zabić Jessie” — film fab, prod.

Zanim rolnik wyjJzie w pole

Wiosna - proszę przemysłu
Wiosna to przede wszyst- zowych o nowej konstrukcji 

kim sezon prac w rolnic 
twie. Jak wygląda tego-

roczne zaopatrzenie wsi w ma 
szyny, narzędzia rolnicze, na­
wozy sztuczne itp. Co obiecuje 
w tym roku rolnictwu nasz 
przemysł?

Dostawy sprzętu dla gospo­
darki chłopskiej, spółdzielni 
produkcyjnych, kółek rolni­
czych i gospodarstw indywi­
dualnych przedstawiają w tym 
roku wartość ponad 6 miliar­
dów złotych. Wieś otrzyma po­
nad 31 tysięcy ciągników, a po­
nadto o ok. 53 proc, więcej niż 
w roku ubiegłym kombajnów 
zbożowych, o 35 proc, więcej 
kopaczek ciągnikowych, o po­
nad 14 proc, więcej kosiarek 
ciągnikowych. W tym roku 
również wyprodukuje się 10 
tys. konnych siewników nawo-

Z sesji PRN w Gnieźnie

0 co wzbogacił się powiat 
w roku ubiegłym

Ocena wykonania planu gospodarczego i budżetu powia­
tu gnieźnieńskiego w 1968 roku była tematem obrad sesji 
Powiatowej Rady Narodowej w Gnieźnie.

Rok ubiegły był w zasadzie 
pomyślny dla całej gospodar­
ki powiatu. Mimo niewyko­
nania planu zaopatrzenia rol­
ników w nawozy mineralne, 
plony roślin uprawnych wzro 
sły w stopniu wyższym niż za 
kładano. Np. zboża do 23.2 q 
z ha czyli 0,9 q więcej w sto­
sunku do planu, ziemniaki do 
197 q czyli o 17 q więcej niż 
planowano. Było to możliwe 
dzięki sprzyjającym warun­
kom atmosferycznym oraz zre 
alizowaniu w szerszym stop­
niu odnowy materiału siew­
nego i sadzeniakowego. Pogło 
wie bydła wzrosło natomiast 
o 1 105 sztuk, zamiast o 1 378. 
Przyczyną tego było wyzby­
wanie się przez rolników 
sztuk chorych na gruźlicę.

W zakresie przemysłu plan 
produkcji terenowej został wy 
konany w 103 proc. Przekro­
czono także plan usług o 7,1 
proc. Również wzrosły obroty 
w handlu detalicznym o 6,2 
proc., na co wpłynęła m. in. 
większa liczba punktów sprze 
dąży.

W dziedzinie gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej kosztem 
1,7 min zł wyremontowano 68 bu­
dynków mieszkalnych. W resor-

CSRS; 22.26 — Dziennik; 22.40— 
23.45 — Politechnika TV (powt.).

ŚRODA: 9.45 — „Pozwany nie 
stawił się” — film fab. prod. bułg.; 
10.55—11.25 — Fizyka (kl. VII) — 
„Parowanie i wrzenie cieczy”; 
11.55—12.25 — Wychowanie obywa­
telskie (kl. VIII) „RWPG”; 15 — 
Matematyka w szkole — „Liniowa 
algebra wektorów” cz. I; 15.30 
Politechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy „Trygono­
metria” cz. III i IV; 16.35 — Dzień 
nik; 16.45 — Klub pod Smokiem 
— „Jak dawniej mieszkano” cz. 
Ili; 17.26 — Telekram; 17.36 — „Kie 
dy trzeba podjąć decyzję”; 18 — 
„Dwa spojrzenia”: 18.15 — „Gra i 
dyryguje Pablo Casals” — próg, 
muzyczny; 18.45 — Wszechnica TV 
— „Nasi uczeni” — St. Leszczyc- 
ki; 19.26 — Dobranoc i dziennik; 
26.65 — „Musisz mnie wv«łuchać” 
— film z serii „Alfred Hitchcock 
przedstawia”; 20.55 — Światowid 
— magazyn spraw miedzynar.; 
21.25 _ pkF; 21.35 — TV Studio 
Współczesne — J. Iwaszkiewicz — 
„Powrót Prozerpiny”. Reż. i rea­
lizacja TV — Juliusz Burski; 22.30 
— Dziennik: 22.50—23.55 — Folitecb, 
nika TV (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian. J 

dla indywidualnych gospo­
darstw rolnych.

Łhemla dla 
„zielonej spiżarni*’

Przemysł przewiduje rów­
nież znaczną poprawę zaopa­
trzenia rolnictwa w nawozy mi 
neralne i środki ochrony ro­
ślin.

W 1969 roku wieś otrzyma 
m. in. 770 tys. ton nawozów 
azotowych, 530 tys. ton nawo­
zów fosforowych, 900 tys. ton 
nawozów potasowych, a także 
7,2 tys. ton chemicznych środ­
ków ochrony roślin.

W tym roku przybędzie je­
szcze jeden cenny sprzymie­
rzeniec w walcfe o zwyżkę plo­
nów. Jest nim polski preparat 
chemiczny „CCC”. Zastosowa­
ny w niewielkich ilościach śro 
dek ten wpływa na zahamowa 
nie wzrostu źdźbła pszenicy. 
Roślina staje się silna i niepo­
datna na wylęganie. Łan psze­
nicy, który nie da się położyć 
wichurze czy długotrwałej ule 
wie, łatwiej sprzątnąć z pola 
przy zastosowaniu maszyn. Wy 
starczy 4 kg tego środka, bv 
zabezpieczyć przed położeniem 
hektar pszenicy.

Dostawy chemii i przemysłu 
maszynowego wiążą się też z 
tegorocznymi zamierzeniami 
zagospodarowania dziesiątków 
tysięcy hektarów łąk i pa­
stwisk. Nakłady na roboty me­
lioracyjne wzrosną o blisko 8 
proc., dzięki czemu szczególnie 
w województwach olsztyńskim, 
wrocławskim, zielonogórskim, 
białostockim, lubelskim i kie­
leckim zwiększy się areał grun 
tów ornych i pastwisk.

Części zamienne — 
pięta achlf esowa

do„Uzbrojenie” rolnictwa
nadchodzącej wielkiej kampa-

cie komunikacji plan moderniza­
cji 5 km dróg został przekroczo­
ny o 2,1 km. Oddano do użytku 
nową szkołę w Łagiewnikach Koś 
cielnych, rozpoczęto budowę szko 
ły podstawowej w Jankowie Dol­
nym, powstało wiele innych obiek 
tów użyteczności publicznej. Bud 
żet powiatu na rok 1968 został jed 
nak wykonany tylko w 95,8 proc, 
w wyniku niepełnego zrealizowa­
nia zadań inwestycyjnych.

Na sesji podsumowano rów 
nież wyniki współzawodnic­
twa międzygromadzkiego w 
realizacji społecznvch czynów 
drogowych. Zwyciężyła, groma 
da Skiercszewo przed Witko­
wem i Kłeckiem. (Z. K.)

Wiosenne inicjatywy 
szamotulan

Dobrze zapowiada się w po 
wiecie szamotulskim drugi 
kwartał. Już na pierwszy 
dzień nowego miesiąca zapo­
wiedziano wiele ciekawych 
inicjatyw, które społeczeń­
stwo przyjmie na pewno z za 
dowoleniem.

Przed Basztą Czarnej Księż 
niczki w Szamotułach wystą­
pi dziś znany chór Cechu Rze 
miosł Różnych z koncertem 
starych i najnowszych przebo 
jów; WSS zobowiązał się u- 
sunąć szpetne manekiny z 
okien wystawowych, a bryga­
da z Kółka Rolniczego w Ćma 
chowie przystąpiła do prac 
wykończeniowych piekarni w 
Pniewach, wzmacniając ekipę 
budowlaną do 100 ludzi.

Na sesji Powiatcwej Rady 
Narodowej radni przyjęli z 
aprobatą wnioski przedstawi­
cieli zakładów pracy, dotyczą 
ce zmniejszenia biurokracji o 
50 procent, ograniczenie wyso 
kości funduszy na części nie­
oficjalne po naradach, zebra­
niach, spotkaniach itn. oraz 
ograniczenia posiedzeń orga­
nizacji młodzieżowych na 
rzecz konkretnej pracy.

Sa to niewątpliwie zapowie 
dzi korzystnych przemian, ja­
kie nastąpią w powiecie sza­
motulskim. (mr) 

nii prac polowych — to nie tyl 
ko dostawy nowych maszyn i 
narzędzi. Wieś rozporządza 
obecnie ok. 200 tys. ciągników, 
ponad 12 tys. kombajnów, a 
ilość maszyn rolniczych innych 
typów w gospodarstwach rol­
nych ocenia się na setki tysię­
cy i to w ponad 500 rodzajach. 
Ten wielki park maszynowy 
wymaga konserwacji, remon­
tów, napraw. A więc części za 
mienne...

W obrocie znajduje się obec 
nie ponad 50 tys. rodzajów czę 
ści. Detale te produkuje 200 za 
kładów krajowych podległych 
kilku resortom, a pewne ilości 
są importowane.

Tymczasem Państwowe Oś­
rodki Maszynowe sygnalizują, 
że nie wykonają planów re­
montów w terminie z braku 
części. W Poznaniu np. Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Mechanizacji Rol­
nictwa informuje o braku czę­
ści do NRD-owskich ciągni­
ków RS-09 i „Ursusa” C-4011. 
Brak jest kół zębatych do prze 
kładni. sprzęgieł i tarcz sprzę­
głowych, ślimacznic i tłoków, 
korpusów skrzyni biegów itp, 
W Łódzkiem stwierdza się 
brak złączy, zaworów i prze­
wodów, a także układów kie­
rowniczych do przyczep. W 
Koszalińskiem występuje nie­
dostatek części zamiennych do 
siewników, rozsiewaczy wapna 
i rozlewaczy wody.

Przemysł ciągników i ma­
szyn rolniczych usprawiedli­
wia się złą pracą zakładów 
kooperujących. Te z kolei zwa 
lają winę na innych poddo- 
stawców, a tymczasem maszy­
ny stoją bezużytecznie.

Rolnicy od dawna Już cze­
kają na generalne uporządko­
wanie produkcji i dostaw czę­
ści zamiennych. Papierkami 
zawierającymi monity, uspra­
wiedliwienia i krytykę chłop 
ani nie zaorze, ani nie zasieje.

JERZY SOKOŁOWSKI

Pokrótce i Leszna
UROCZYSTOŚĆ 

PATRONA SZKOŁY I WRĘCZENIE 
SZTANDARU ZMS

Ostatnio w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej nr 1 i Technikum 
Przemysło wo-Pedagogicznym im. 
gen. Karola Świerczewskiego i w 
sali kina „Panorama” w Lesznie 
odbyła się uroczystość patrona 
szkoły połączona z wręczeniem 
sztandaru szkolnej organizacji 
ZMS.

Z tej okazji zorganizowano rów­
nież sesję popularno-naukową na 
temat „Postać Świerczewskiego w 
procesie wychowania” oraz turniej 
koszykówki o puchar przechodni 
dyrektora szkoły, (ad)

„CZYN” - NOWA SPÓŁDZIELNIA 
UCZNIOWSKA

W szkole podstawowej nr 16 w 
Lesznie otwarta została nowo zor­
ganizowana Spółdzielnia Uczniow­
ska. Spółdzielnię nazwano „Czyn”. 
Powstała ona z inicjatywy spół­
dzielców „Metawagu”, który w ra­
mach patronatu przekazał „Czy­
nowi” artykuły szkolne, słodycze 
itp. wartości 1.606 zł. Ponadto „Me- 
tawag” ufundował uczniom piękny 
sklepik (kiosk) za 8000 zł., a gru­
pa ZMS z tej Spółdzielni wagę war 
tości ponad 2.700 zł. (r)

Z Kórnika

Specjały wątpliwej 
jakości

Jakość usług świadczonych 
społeczeństwu przez poszcze­
gólne zakłady pracy świadczy 
o ich stosunku do potrzeb 
ludności. Niestety, w Kórniku 
pod tym względem nie dzieje 
się najlepiej. Takie zakłady 
pracy jak Rozlewnia Wód Ga­
zowanych i Piekarnia Mecha­
niczna — podlegające Miej­
skiej Spółdzielni Zaopatrze­
nia i Zbytu — ofiarowują od 
czasu do czasu (przeciętnie 
parę razy w miesiącu) klien­
tom towar, którego spożycie 
może w poważnym stopniu 
zagrozić zdrowiu konsumen­
tów. W chlebie można znaleźć 
takie akcesoria jak kawałki 
sznurków czy też niedopałki 
papierosów, a w piwie nawet 
odłamki szkła. Apelujemy ni­
niejszym, by tego rodzaju 
„kwiatki” przestały wyrastać 
na kórnickiej „łączce", (rk)
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